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w°PraXea p”’owa Znamienny artykuł IŁII EREJVJ3ĘR4> A
PRAGA (PAP) Po ogłoszeniu u- 

chwał konferencji praskiej, odbyła 
się konferencja . prasowa, na której 
ministrowie Modzelewski, Masaryk i 
Simlcz odpowiadali na pytania 
dziennikarzy czechosłowackich i za- i 
granicznych.

Ministrowie wyjaśnili treść powzię­
tych uchwał i podkreślili konieczność 
skoordynowanej polityki Polski, Ju­
gosławii f Czechosłowacji wobec 
Niemiec,

ARMIA RADZIECKA STUDZI

zapały wojenne
amerykańskich imperialistów

MOSKWA (PAP) Dla Erenburg zamieścił w tygodniku „Nowoje 
Wremia" artykuł pt. „Gwiazda pokoju'* poświęcony 30-leciu armii ra- 

I dzieckiej.

Zmarł general 
Pragar-Keitfng

WARSZAWA (PAP) W dniu
bm. zmarł w Warszawie,

18 gc 
prze- 

żywszy 57 lat gen. dywizji śp. Bro­
nisław Prngar-Ketling, szef Departa­
mentu Wyszkolenia Bojowego 
wództwa Wojsk Lądowych.

Do-

Sukces wojsk komunistycznych w Chinach

Chińskie wojska komunistyczne zawdzięczają sukcesy odniesione w 
Mandżurii w dużej mierze swe mu dowódcy Mao Tse-Tung (po le­
wej), odznaczającemu sie niepoślednią wiedzę strategiczną i skupia­
jącemu w swoim reku cały ruch komunistyczny w Chinach. Wśród 
łupów wojennych, zdobytych przez jego wojska, znalazły się również 
masy broni amerykańskiej, w którą bogato wyposażona jest armia 
Czang-Kal-Szeka. Po prawej fragment ćwiczeń nowozdobytą bronią.

W Moskwie ;;odpisany został 
układ radziecko - węgierski 
MOSKWA (obsł. wł.). W Moskwie podpisany został radziecko-węgier- 

ski układ przyjaźni i wzajemnej pomocy z ważnością na 20 lat.
Jeden z głównych pwnfctćw traktatu przewiduje wzajemną pomoc na 

wypadek agresji ze strony Niemiec, lub państwa związanego z Niemca-

Z racji podpisania układu, min. szej wojny światowej, to muszą wy- 
spraw. zagr. Mołotow podkreślił w' ciągnąć ją, z drugiej wojny.
okolicznościowym przemówieniu wy­
głoszonym na Kremlu, 'e układ 
przyczyni się do ugruntowania po­
koju. Jeśli narody europejskie nie 
wyciągnęły należytej nauki z pierw-

Układ z Węgrami zamyka łańcuch 
traktatów zawartych przez Zw. Ra­
dziecki z wszystkimi sąsiadami na 
zachodzie od Zatoki Fińskiej po Mo-

■■■ Prasa zagraniczna
o konferencji w Pradze

PARYŻ (PR) Dzienniki francuskie ' nad obroną swoich interesów. „Com- 
przywiązują wielką wagę do znacze­
nia rozmów ministrów spraw zagr., 
jakie odbyty się w Pradze. Ze szcze­
gólnym uznaniem prasa podnosi prze­
mówienie min. Modzelewskiego. 
„L’Ordre“ stwierdza, że konferencja 
praska była jak gdyby dzwonem na 
alarm. Zdaniem zaś „Humanite“ kon­
ferencja ma tym większe znaczenie, 
że państwa objęte planem Marshalla 
odrzuciły inicjatywę Jugosławii od- ' 
nośnie zwołania międzynarodowej 
konferencji w sprawie odszkodowań 
niemieckich. Państwa Europy wschod­
niej muszą wobec tego zastanowić się

bat*‘ pisze, że wyniki konferencji 
praskiej zapewne nie pozostaną bez 
wpływu na konferencję 3 mocarstw 
w Londynie.

LONDYN (PR) Korespondent Reu­
tera, nawiązując do rozmów praskich 
stwierdza, że byty one w Londynie 
śledzone z wielkim zainteresowaniem.

Z|azd dyplomatów 
belgij^Lrcb

BRUKSELA (PR) Na wtorek zwo­
łany został do Brukseli zjazd dyplo- 
matć*w belgijskich akredytowanych w 
krajach Europy zachodniej. Odbędą 
osń rozmowy z premierem Spaakiem 
i min. sgraw zagr.

W artykule tym nawiązując do 
kampanii antyradzieckiej prowadzo­

nej przez imperialistyego - reakcyj 
pe kola anglosaskie Erenburg przy­
pomina, że już po pierwszej wojnie 
światowej „gentlemeni** wszczęli po­

chód na Rosję radziecką. Młoda mar 
nie odziana, żle uzbrojona Armia 
Czerwona wygnała ich wówczas 
wkrótce z ziemi radzieckiej.

Erenburg pisze dalej, że po drugiej 
wojnie światowej wojowniczy gen- 
tlemenf znowu postanowili ruszyć na 
niesforny i niebezpieczny Związek 
Radziecki. „Bogowie tym panom nie 
przywrócili rozumu. Nasi nieprzyja­
ciele obecni równie mało, jak przed 
30 laty, rozumieją, na czym polega 
siła armi radzieckiej. Gentlemeni, ktd 
rzy decydują o polityce amerykań­
skiej, czynią wszystko, co w ich mo­
cy, aby wywołać nową wojnę świa­
tową. Ludy świata wiedzę' jednak, że 
jeśli w roku 1948 nie ma jeszcze po­
koju, to winę za to ponosi imperia­
lizm. amerykański z jego dyplomacją,, 
lotnictwem, marynarką! i przemysłem 
wojennym.

Ludy te — kontynuuje Erenburg — 
wiedzą również, że jeśli w roku 1948 
nie ma wojny, to tylko dlatego, że 
istnieje armia radziecka, studząca za­
pały wojenne panów Dullesa, Forre- 
stala i Harrimana.

Armii radzieckiej tylko boją się 
wojowniczy gentlemeni, jeśli bowiem 
strażnikami zbrodniarzy hitlerows- । 
kich w Norymberdze byli Ameryka- I 
nie, to na ławę oskarżonych zapro­
wadzili ich żołnierze radzieccy. Łat­
wo było przemawiać na procesie, ale 
uprzednio, należało zwyciężyć pod 
Stalingradem'*.

$a Wyspach 
FalLIandzkicb
coraz goręcej

BUENOS AIRES (obsł. wł). Wedle 
doniesień urzędowych agencji pra­
sowych, argentyńskie okręty wo­
jenne znajdują się w drodze na Wys­
py Falklandzkie. Bawiący na wys­
pie Greenvich prezydent Chile, do­
konał wczoraj inauguracji 2 baz.

Wręcrenśe nagrodą 
fi. Brandysowi

WARSZAWA (PR) W sali posie­
dzeń Stołecznej Rady Narodowej od­
było się uroczyste wręczenie nagro­
dy literackiej m. stół. Warszawy — 
Kazimierzowi Brandysowi za jego po­
wieść „Miasto niepokonane". W cza­
sie uroczystości przemówienia wy­
głosili wiceprez. miasta Borys-Jasz- 
czuk i K. Brandys.

Miech rośnie 
na ftfarsie
NOWY JORK (obsł. wł.). W związ­

ku z tym, że Mars znalazł się wczo­
raj w najmniejszej odległości od zie­
mi, astrologowie mieli swój „gorący" 
dzień. Wedle dotychczasowych da­
nych, warunki atmosferyczne na 
Marsie pozwalają na rozwój naj­
niższych rodzajów roślinności, ta­
kich, jak np. mchu. O dalszych wy­
nikach badań dowiemy się zapew­
ne wkrótce.

zw. zavodowvcl*Naczelna brył

przeciwko podwyżce płac
LONDYN (obsł. wt.). Rada naczelna brytyjskich związków zawodo

Deklaracja Polski, 
Czechosłowacji 
i Jugosławii
Z inicjatywy rządu polskiego W 

dniach 17 i 18 lutego odbyła się w 
Pradze konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Polski, Czechosło- 

. wacji i Jugosławii, poświęcona za- 

. gadnieniom dotyczącym Niemiec.
Jak wynika z ogłoszonego przez 

nas w dniu wczorajszym komunika­
tu, trzej ministrowie „ustalili pełną 
zgodność poglądów na całokształt 
zagadnień, związanych ze sprawą 
Niemiec" i uchwalili odpowiednią 
deklarację, wyrażającą ich poglądy 
i stanowisko w odniesieniu do 
gadniesiia niemieckiego".

Przypatrzmy się bliżej treści 
deklaracji.

Stwierdza ona na wstępie, 
„rozwój sytuacji w Niemczech zwró­
cony został w kierunku sprzecznym 
z zasadami, na których oparta była 
deklaracja trzech mocarstw, uchwa­
lona w Jałcie 11 lutego 1945 r. i u- 
mowa poczdamska z dnia 2 sierpnia 
1945 r„ a które stanowią jedynie 
słuszny wniosek doświadczeń wielu 
dziesięcioleci i okupionego niezliczo­
ną ilością ofiar zwycięstwa nad hi­
tleryzmem".

Jakież są dowody na to, że rozwój 
sytuacji w Niemczech zwrócony zo­
stał w kierunku sprzecznym z zasa­
dami deklaracji jałtańskiej i pocz­
damskiej? Deklaracja wymienia 
fakty następujące:

1. Tworzenie w Niemczech zachod­
nich odrębnej jednostki politycznej* 
co podważa podstawy bezpieczeń­
stwa w Europie, którego nieodzow­
nym warunkiem jest wspólna kon­
trola nad Niemcami przez cztery 
mocarstwa, co prowadzi do prze­
kształcenia w sposób sztuczny f 
wbrew naturalnemu rozwojowi od­
separowanych Niemiec zachodnich 
w instrument polityki jednego mo­
carstwa .

2. Nieprzestrzeganie postanowień 
rządów Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, ZSRR i Francji ■ 
dnia 5 czerwca 1945 r„ dotyczących 
Rady Kontroli oraz uchwał, dotyczą­
cych Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych, a przewidujących konsul­
towanie się przez cztery mocarstwa 
z rządami innych narodów zjedno­
czonych odnośnie wykonywania naj­
wyższej władzy w Niemczech 1 roz­
ważania spraw rządy te bezpośred­
nio interesujących.

3 Zaniechanie w Niemczech za-

tej

że

LUNDYN (ODM. wi.j. Kaaa naczelna orytyjsnicn związków zawoco- g chodn!ch programu demilitaryzacfll 
wych postanowiła poprzeć rząd w polityk płac 1 cen, z zastrzeżeniem, ograni„enie likwidacji prredsię- 
aby polityka ta objęła również stabilizację zysków. hiOrstw wojennych pierwszeJ kat^
Place utrzymane być mają na o- utrzymania plac na dotychczasowym gorii; tolerowanie formacji wojsko-.Place utrzymane być mają na o- 

becnym poziomie, a podwyżka nastą­
pić może tylko w wypadkach, w 
których umotywowana będzie wzro­
stem produkcji, jak również tam, 
gdzie zarobki nie wystarczają na 
skromne utrzymanie.

Tymczasem wbrew decyzji Na­
czelnej Rady w całej Anglii odbywają 
się Hczne zebrania i wiece, na których 
robotnicy odrzucają projekt rządu

poziomie. Pracownicy spółdzielczy, 
bankowi, transportowcy i pracowni­
cy gazowni domagają się podwyżki, 
stwierdzając, że nie mogą się utrzy­
mać wraz z rodzinami z dotychcza­
sowych zarobków.

Krwawe rozmeby

Pod nadciskiem STANÓW ZJEDNOCZONYCH

TUC zwołuje konferencję
związków zawodowydi 16 państw„Marshaflowskfc!i‘*

LONDYN (obsł. wł.) Kongres związków zawodowych postanowił na 
dzień 8 marca br. zwołać do Londynu konferencję związków zawodow. 
wszystkich 16 państw, objętych planem Marshalla.
Konferencja potrwać ma do 10 mar 

ca, przy czym zaproszeni zostaną ró­
wnież przedstawiciele 2 wielkich a- 
merykańskich związków zawodowych 
Zaproszenia na konferencję podpisa­
ne będę również przez Francję i pań­
stwa Benelum. Jednocześnie oświad­
czono, że konferencja nje jest zwró­

cona przeciwko Światowej Federacji 
Zw. Zaw., a zadaniem jej jest wyśę- 
cznie omówienie zagadnień gospodar­
czych.

Jak wiadomo, amerykańskie zw. 
zawodowe oiświadczyły gotowość po­
krycia wszystkich kosztów związa­
nych ze zwołanie® kenterenc^i.

RZYM (PAP) W Trypolisie do­
szło do krwawych incydentów w 
związku z manifestacją, jaką! urzą>- 
dzEa ludność miejscowa na znak 
protestu przeciwko aresztowaniu 
przez Anglików znanego przywódcy 
partii el Kutia oraz dwóch jego

gorii; tolerowanie formacji wojsko-, 
wych grup emigracyjnych; niewyko­
nywanie programu denazyfikacji f 
demokratyzacji Niemiec oraz wysu­
wanie hitlerowców na kierownicze 
stanowiska.

Po sformułowaniu tych trzech za- 
sadniczyc h oskarżeń deklaracja! 
praska zajmuje się następnie za­
gadnieniem odbudowy Niemiec, 
stwierdzając, że ostatni plan odbu­
dowy Niemiec zachodnich „będzie 
groźbą dla pokojowej struktury po­
wojennej Europy". Deklaracja pod­
kreśla konieczność przestrzegania 
słusznej zasady pierwszeństwa od­
budowy krajów zniszczonych na sku­
tek niemieckiej agresji i stwierdza,

współpracowników. Partia et Kufla 
domaga się, jak wiadomo, całkowi­
tej niezależności dla Libii i wysten 
puje tak przeciwko Anglikom, jak i 
W’ochom.

Jak wynika z ostatnich komunika 
tów, rozruchy trwają dalej, mimo 
represji policji angielskiej, która u- 
ży Wa broni i bomb łzawiących. W 
czasie walk wiele osób odnios'o ra­
ny Pa’ttc gubernatora znajduje się 

c:. odcłziąłćw wojskowych

eż stosowana obecnie jednostronnie 
praktyka pierwszeństwa odbudowy 
Niemiec przed krajami zniszczonymi 
wskutek agresji niemieckiej oznacza 
naruszenie zasad słuszności i spra­
wiedliwości. Deklaracja zajmuje 
się również kwestią reparacyj, 
stwierdzając, że udział w nich Cze­
chosłowacji i Jugosławii jest pro­
blematyczny, a Polska nie otrzyma-, 
je należnego jej mienia repax», 
cyjnego, ponieważ Zwitkowi
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dzieckiemu nie przydziela się ze J 
stref zachodnich przysługująeyoh mu 
reparacyj.

Oto w głównych zarysach fakty 
i przestrogi podane w imieniu na­
rodów, które pierwsze padły ofiarą 
agresji hitlerowskiej i które w nie-

PROCES PRZECIWKO, CZŁONKOM OP i NSZI
** W RZYMIE obraduję rzeczo­

znawcy 17 krajów nad sytuację a- 
prowizacyjną Europy.

♦♦ Z WIEDNIA donoszę o nstą>-
„Sekretarka” osk. Kasznicy

przerwanej walce z tą agresją po­
niosły ofiary, wobec „cynicznej o- 
becnie próby takiego rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego, któreby 
wbrew najżywotniejszym interesom 
narodów Europy przekształciło 
Niemcy w ośrodek zamętu i narzę­
dzie nowej agresji".

spełniała tylko „przyjacielskie usługi”
WARSZAWA (PAP). Osk. Salska przyznała się częściowo do winy, 

wypierając się jedynie współpracy z wywiadem. Działalność polityczną 
rozpoczęła w 1932 r. wstępując do Obozu Wielkiej Polski. Po rozłamie 
w Obozie Narodowym w 1934 r. przeszła do ONR i w 1936 r. została 
wciągnięta do OP. W czasie okupacji nie pracowała politycznie.

Z dnia
UŁATWIENIA 
dla ubezpieczonych
Celem zapewnienia ubezpieczo­

nym i członkom ich lodzin szyb­
kiej d skutecznej pomocy lekar­
skiej w wypadku zachorowania 
poza stałym miejscem pobytu — 
Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych zniósł obowiązek przedsta­
wiania przekazów z ubezpieczai- 
ni macierzystej, uprawniających 
do leczenia w ubezpieczalni, któ­
rej chorzy podlegają terenowo.

Jak informuje kierownik wy­
działu popularyzacyjnego ZUS, u- 
bezpieczony, który potrzebuje 
pomocy lekarskiej, będzie mógł 
obecnie zwrócić się do najbliż­
szej ubezpieczalni i korzystać z 
jej świadczeń. Jedynym warun­
kiem będzie przedstawienie legi­
tymacji ubezpieczeniowej, po­
świadczenia pracodawcy, lub na-, 
wet dokumentu pośredniego, jak 
np. legitymacji służbowej, stwier­
dzającej podleganie obowiązkowi 
ubezpieczenia.

Dla dobra ubezpieczonych 
przewiduje się nawet możność 
przyznawania leczenia szpitalne­
go, pomocy 
nia środków 
niczych.

O każdym
padku leczenia chorego przez u- 
bezpieczalnię, której nie podlega 
terenowo, ubezpieczalnia macie­
rzysta zostanie zawiadomiona, 
celem pokrycia kosztów oraz 
stwierdzenia uprawnień ubezpie­
czonego. W interesie zatem ubez­
pieczonych jest posiadanie przy 
sobie aktualnych dokumentów, 
uprawniających obecnie do ko­
rzystania z pomocy lekarskiej 
na terenie całego kraju.

Wiosnę 1945 r. spotkała się z Ka- 
sznicą, który przystąpił następnie do 
spółki handlowej z jej bratem, współ 
oskarżonym Jastrzębskim. Wiedząc o 
tym, że Kasznica prowadzi nielegal­
ną działalność polityczną i ukrywa 
się pod fałszywym nazwiskiem Pio-

De Valera
jonowany

DUBLIN (obsł. wł.). Parlament ir­
landzki wybrał nowego premiera w 
osobie Johna Costello, z zawodu ad­
wokata. De Valera, którego życio­
rys podajemy na innym miejscu, a 
który urząd premiera piastował bez 
przerwy z górą 16 lat — musiał u- 
stąpić. Nowy premier Costello sta­
nie na czele koalicji rządowej z nie­
znaczną większością głosów nad 
partią Valery.

trowskiego, oskarżona przyjęła go do 
swego mieszkania. Przyznaje, że w 
związku z działalnością polityczną 
Kasznicy załatwiała dla niego szereg 
spraw, m. in. szyfrowała trzykrotnie 
listy organizacji, przeznaczone za­
granicę. Ogólnie biorąc spełniała nie­
jako funkcję sekretarki, pobierając 
za swe czynności „zapomogi" w wy­
sokości 15,000 zł miesięcznie. Kasz­
nica wyprowadzając się z jej miesz­
kania, ukrył za jej wiedzą w wyło­
mie muru dwie paczki bibułek, stano­
wiące archiwum organizacji oraz kry 
ształy do radiostacji.

Z kolei Sąd przesłuchał ostatniego 
oskarżonego Jastrzębskiego, który 
wyparł się zarzutu uchylania się od 
służby wojskowej. Oskarżony stwier­
dził dalej, że nie wiedział nic o roli

Specjalny numer IKP

położniczej, udziela- 
oraz zabiegów lecz-

poszczególnym wy-

Ambasador Lange 
o peanie $iavsha?la

NOWY JORK (obsł. wł.). Przed­
stawiciel Polski w ONZ — ambasa­
dor Lange oświadczył na posiedze­
niu Rady Gospodarczo-Społecznej 
że jego zdaniem program odbudowy 
Europy jako jednostronny nie da się 
wprowadzić w życie. Produkcji 
państw zachodnich, zwłaszcza Nie­
miec, nie da się w ogóle sprzedać, 
jeśli między konsumentami nie znaj­
dą się kraje Europy wschodniej. 
Plan Marshalla godzi w równowagę 
gospodarczą Europy przez skoncen­
trowanie pomocy w państwach za­
chodnich.

w

poświęcony Łodzi 
i woj. łódzkiemu
U K A Ż E SIĘ

niedzielę 22 bm

Na marginesie

0 traktat pokojowy
«5la Ausirió

** W ZWIĄZKU z konferencją, 
która odbędzie się w przyszłym ty­
godniu w Londynie w sprawie przy­
szłości Niemiec, rzeczoznawcy ame­
rykańscy w Niemczech, odlecieli 
wczoraj z Frankfurtu do Londynu.

TABELA WYGRAHYCh 52 LOTLRII
5-ły dzień ciągnienia 2-g‘ej Idasy

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr: 15588 31121 w Warszawie.

Wygrana 500.600 «ł. padła na 
Nr 23886 w Poznaniu.

Wygrana 200.000 zł. padla na Nr 
1097 w Poznaniu.

Wygrane po 160 060 zł padły na 
Nr Nr: 4980 17753 58303,

Wygrane po 50.006 zł padły na Nr 
Nr: 2326 6812 8515 15332 18548 20032 
38823 49531 79640.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 9780 12520 15434 19571 21806 
27891 37191 38110 39087 40138 41225 
41914 42231 43055 45389 47525 47753 
53127 53460 61222 62512 69296 72796-

Wygrane pe 10.600 zł padły na Nr 
Nr: 1915 5854 5874 5985 3636 21779 
22807 22839 24231 25646 28908 30277 
30640 33164 36212 38017 38730 40600 
40736 41939 42980 44161 45788 46303 
47373 51043 51990 52260 53150 56953 
57569 57750 60999 81327 61747 62118 
6276.4 06317 74878 75176 76007.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 1178 *79 2694 242 618 980 3147 
656 4167 186 761 892 5265 600 660 
777 833 6127 569 9,43 7152 704 8090 
8051 463 560 13209 377 645 650-652 
14421 495 15854 859 997 16493 574 
17622 422 639 923 18561 596 19099 
028 151 235 991 2007’. 597 621 21218 
431 455 717 907 22412 718 24123 224 
286 832 655 725 25305 603 619 681 835 
26334 27951 266 836 27936 23890 29510 
31868 32325 33014 187 718 34821 35990 
36009 530 843 39264 40241 517 42974 
43430 44397 45115 271 883 48073 
49086 154 683 50802 51499 894 923 
52011 968 53253 274 551 687 898 54186 
703 55387 749 56103 978 57743 857 
58302 732 761 921 59666 752 913 60148 
384 793 61218 228 272 565 820 873 931 
62161 62449 673 63224 370 379 752

64248 785 66746 67126 549 68866 69712 
830 994 70586 655 71428 788 72439 811 
992 73953 74716 75166 69 932 76772 
979 77109 242 533 695 805 78516 611 
952.

Wygrane po 1.000 zł z 2-go dnia 
ciągnienia.

36152 288 318 435 536 52 
3 72 91 711 844 <; 917 37242 94 488 
558 9 634 71 990 38152 3. 406 7 63 
591 646 916 39123 207 30 8 9 52 6 
352 90 458 532 66 83 634 802 ó? 903 
34.
40040 79 87 98 104 31 56 235 49 365 
94 411 538 88 99 612 77 791 845 67 
913 53 410 16 47 62 4 105 236 59 378 
425 90 676 78 89 725 892 42251 64 333 
82 417 49 58 533 841 305 75 82 43016 
125 37 46 94 230 345 68 599 607 8 62 
6 705 65 894 959 44064 087 130 211 5 
9 28 319 72 430 595 712 26 51 65 941 
45011 083 134 210 326 55 6 735 46024 
42 105 10 7 481 821 981 47264 329 
479 485 91 532 697 862 938
48090 213 722 428 534 99 336 741 888 
49923 115 60 81 413 30 40 859 50045 
99 123 33 237 56 74 468 533 694 60 
714 69 73 982 51074 86 308 10 427 
597 637 754 831 72 52962 118 72 250 
74 369 11 2 455 69 637 749 53026 36 
41 6 223 5 544 664 99 796 935
54079 98 103 61 254 394 60 499 33 697 
846 923 50 85 55006 10 99 156 240 74 
369 447 59 75 82 634 9 67 779 928 58 
58644 164 85 281 850 3 9 73 515 19 
862 72 668 57695 157 74 96 422 620 
737 817 76 937 60 58974 141 74 94 235 
352 85 8 79 492 24 48 561 99 8 611 63 
704 816 58 59940 79 80 194 298 11 45 
1 72 543 621 93 712 15 46 871 954 77 
95 60044 98 116 21 45 86 239 314 25 
69 79 94 488 523 610 31 65 811 81 911 
57 8 61115 329 76 521 32 98 623 890 
94 984 8 62135 300 75 411 7 59 79 555 
601 92 705 20 31 69 75 883 912 8 
63008 33 62 80 104 23 4 94 200 50 175 
483 585 662 709 880 64154 281 333 
589 433 577 630 60 744 98 806 44 90

Pozostałe wygrane go 1000 zł. nalęźj sgrawdzle w kolekturze,

W związku z rozpoczynającą się 
w dniu dzisiejszym w Londynie kon­
ferencją w sprawie traktatu pokojo­
wego dla Austrii dziennik radziecki 
dla ludności Austrii „Oesterrechische 
Zeitung'1 zamieścił obszerny komen­
tarz, w którym 
zowane zostaio 
tej sprawie.

Jak wiadomo
ferencje rozbijały się z powodu róż­
nic w określeniu mienia poniemiec­
kiego Austrii.

W czasie poprzedniej konferencji 
— Pisze dziennik — minister Mołotow 
oświadczył, że gotów jest w celach 
uregulowania problemu austriackiego

jeszcze raz sprecy- 
stanewisko ZSRR w

dotychczasowe Son”

pójść na pewne ustępstwa. Jeżeliby 
przedstawiciele mocarstw zachodnich 
posiadali rzeczywiście dobrą wolę, 
jeżeliby zależało im na sprawiedli­
wym rozwiązaniu sprawy mienia po­
niemieckiego, można by było już 
wtedy dojść do porozumienia. Jed­
nakowoż przedstawiciele mocarstw 
zachodnich usiłowali narzucić Związ­
kowi Radzieckiemu przyjęcie propo­
zycji francuskich godzących w jego 
interesy i mających na celu oddanie 
gospodarki Austrii pod kontrolę a- 
merykańskiego i brytyjskiego kapi­
tału. Jasne, że Związek Radziecki nie 
mógł tej propozycji przyjąć. Propo­
zycje radzieckie w sprawie mienia 
poniemieckiego są sprawiedliwe i 
mogą służyć jako podstawa do poro­
zumienia, nie zagrażając suweren­
ności i niezależności Austrii.

„Oesterreichische Zeitung” pisze na 
zakończenie: „Związek Radziecki u- 
dowodnił swoimi nowymi propozyc­
jami, że chce przyśpieszyć zawarcie 
demokratycznego traktatu pokojowe­
go. Konferencja londyńska pokaże, 
ezy mocarstwa zachodnie chcą dać1 
narodowi austriackiemu odpowiednie 
warunki dla swobodnego rozwoju i- 
dla stworzenia demokratycznej, no­
wej Austrii".

Ostrzeżenie
NOWY JORK (obsł. wl.). Brytyjski 

min. kolonii Creech Jones ostrzegł ko­
misję palestyńską ONZ, że jeśli nie 
doprowadzi się w Palestynie do kom­
promisu między Żydami i Arabami, 
ONZ może spodziewać się — po wy­
gaśnięciu mandatu brytyjskiego ta­
kich wystąpień Arabów, jakich do­
tychczas jeszcze nie widziano.

pieniu austriackiego min. wyżywie­
nia.

. . J ** Z Madrytu donoszę, o bliskim 
jaką odgrywa-: Kasznica w p ziem =pO(jpjsaniu układu wojskowego m*ę„ 
nej organizacji politycznej. Powie-=dzy Hiszpan^ a Argentyn^ 
działa mu o tym później siostra —= _ „ \ oco-te z j > KTwspółoskartona Salska. Czuł się jed-= ** BUŁGARSKIE Zgromadzenie Na 
nak finansowo zależny od Kasznicy =™dowe zatwierdziło ostatecznie pro- 
i dlatego nie zerwał z nim stosun-=Jekt “s‘awy o upaństwowieniu han- 
kóv =dlu ropą, naftową.

. ,,, . , § ** W CZASIE wczorajszych zajśćWARSZAWA (PR) W dalszym cię-|w Trypolisie 3 osoby poaios’y 
gu procesu Sąd d° prZe‘śmierć. Wśród rannych znajduje się
słuchiwama świadków. Pierwszy ze-=7 licjantów Liczba aresztowall 
znawał Michał Pobocha, k^y ujaw-g . Jdot hczas 40 
nił współpracę WIN-u z NSZ i wspóś- 1
pracę z Kasznicą. Drugim świadkiem = Z PERSJI wydalony został 
był Antoni Gerne. Zeznania jego w ^korespondent londyńskiego „Timesa*. 
głównej mierze poświęcone były star fPrzyczyny wydalenia nie są na razie 
ciom między brygadą, świętokrzyską Uznane.
a Armią, Ludową. | *♦ DO GENUY we Włoszech’

■jnadszedł pierwszy transport węgla 
[brytyjskiego. Ostatni transport węgla 
[brytyjskiego do Włoch miał miejsce 
[przed 8 laty.
[ ♦* DO SZTOKHOLMU przybyła 
[brytyjsko _ francuska komisja poro­

zumiewawcza, odwiedzająca 
urzędnikami pań6twa ob*te

Ł ^Marshalla.
LONDYN (obsł. wł.). Z dniem 5-goi ** NIEMIECKA partia kotntmł- 

lipca br. wejdzie w Anglii w życie śstyczna i socjalistyczna partia jed- 
nowy system państwowej służby Sności w brytyjskiej strefie okupa- 
zdrowia. System ten spotkał się Jed-|cyJnei Niemiec, zaprotestowały u 
nak z dezaprobatą świata lekarskie­
go i w glosowaniu zorganizowanym 
przez zw. lekarzy 86 proc, lekarzy 
opowiedziało się przeciwko państwo­
wej służbie zdrowia, stwierdzając, 
że system ten czyni z lekarzy urzęd­
ników.

Lekarze

kolejno 
planem

Jeszcze jedną akcję 
finansują USA

WASZYNGTON (PAP). Prze­
wodniczący Amerykańskiej Federa­
cji Pracy (AFL) Green oświadczył, 
Łż AFL pokryje wszelkie koszty, 
związane ze zwołaniem i odbyciem w 
Brukseli konferencji związków za­
wodowych 16-tu pańtetiw marshal- 
lowskich.

Jak wiadomo .konferencję tę, pod 
naciskiem amerykańskich ziwiązków 
zawodowych, a wbrew decyzji 
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych, zwołać ma kongres bry­
tyjskich Trade Unionów.

iwladz sojuszniczych przeciwko ogra­
niczaniu ich działalności
[ ** DO WIEDNIA przybył pierw- 
iszy transport towarów, daru Kanady 
■ dla Austrii. Ogólną wartość nadesła- 
[nych artykułów żywnościowych, rol­
niczych, nawozów sztucznych, peni­
cyliny i in, oblicza się na 3,5 milio 
[nów dolarów.

PARLAMENT holenderski uch­
walił szereg drastycznych obostrzeń 

i importu towarów z krajów dolaro- 
[wych, celem zaoszczędzenia dewiz. 
[Aby nie dopuścić do zastoju w pro­
dukcji przemysłowej, rząd holender­
ski sięgnie do państwowych rezerw 
[złota.
[ ♦♦ MIĘDZY ZW. RADZIECKIM M 
belgijsko - luksemburską unią gospo­
darczą zawarty został uk'-ad handlo­
wy, w myśl którego państwa unii do­
starczać będą ZSRR sprzęt elektrycz­
ny, dźwigi, kable, maszyny do czysz­
czenia ulic, bagry, skóry na obuwie, 
kawę i in., w zamian za zboże ra­
dzieckie, rudę manganową, azbest, fu 
tra, drzewo i in.

Dzieci polskie w N. Zelandii
II. kolejna lisia

Do Biura Informacyjnego Polskiego gowski Jan, ur. 2. 5. 1933; Rombel
Czerwonego Krzyża w Warszawie (u- 
lica Piusa XI Nr 24) nadesłano z Ge­
newy za pośrednictwem PCIRO Pre­
paratory Commission for Internatio­
nal Refugee Organisation, listę po­
nad 300 dzieci jjolskich, przebywają 
cych w Nowej Zelandii.

Pragnąc umożliwić dzieciom, prze­
bywającym w Nowej Zelandii, na­
wiązanie kontaktu z ich bliskimi w 
kraju umieszczamy niżej II kolejną, 
listę tych dzieci.

Podajemy II listę, zawierającą na­
zwiska 50 chłopców: Kozyniak Jerzy, 
urodź. 24. 4. 1930; Kraj Roman, ur. 
w 1935 r.; Krawczyk Grzegorz, ur. 1. 
1. 1932; Krawczyk Kazimierz, ur. w 
1936 r;. Kubiak Franciszek, urodź, w 
1936 r.; Kubiak Józef, ur. 19. 7. 1930; 
Kukiełko Edward, ur. 1. 5. 1930 r.; 
Lasota Jan, ur. 24. 5. 1932; Lehow 
Bronisław, ur. w 1934 r.; Lendnal 
Mieczysław, ur. 1. 12. 1934 r.; Lepa- 
rowski Antoni, ur. w 1935 r.; Lesze- 
wicz Władysław, ur. w 1932 r.; Lis 
Mieczysław, ur. 9. 8. 1930; Makuch 
Jan, ur. 20, 12. 1935 r.; Manterys Sta­
nisław, ur. 6. 12. 1936 r.; Markowski 
Mieczysław, ur. 1. 1. 1932 r.; Mazur 
Julian, ur w 1937 r.; Mazur Tadeusz, 
ur. 6. 2. 1929 r.; Mical Władysław, 
ur. w 1934; Najbert Tadeusz, ur. w 
1935 r.; Nowacki Ryszard, ur. 12. 9. 
19311 Ościłowski Stanis-’aw, ur. w 
1935; Piesocki Wiktor, ur. 10, 6. 
1936; Piesocki Teodor, urodź. 25. 12. 
1930; Pietkiewicz Bronisław, ur. 12. 
10. 1938 r.; Pietkiewicz Władysław, 
ux. 14. 2. 1931 r.; Piotrowski Czesław, 
ur. 12. 9. 1930; Piotrowski Ludwik, 
ur. 9. 10. 1930; Pisarek Kazimierz, ur. 
9. 9. 1930; Pleciak Witold, ur. 25. 12. 
1938; Plewiński Jóteef, ur. 12.4. 1932; 
Poszeluk Teodor, ur IZ 12. 1933; 
Prędki Stanisław, ur, 10. 5. 1930j Ro-

Piotr, ur. 15. 3. 1934; Rozniatowski 
Bronisław, ur. 16. 2. 1931; Rybiński 
Antoni, ur. 29. 6. 1935; Sapiński Al­
fred, ur. w 1932; Sapiński Tadeusz, 
ur. 12. '4. 1938; Sarnecki Eugeniusz, 
ur, w 1938; Sarniak Antoni, ur. w 
1937; Sidoruk Michał, ur. 25. 10. 1933; 
Smal Michał, ur. w 1932, Sokalski 
Józef, ur. 9. 1. 1932; Sordel Edward, 
ur. 20. 7. 1931; Stokłosiński Stanisław 
ur. 2. 2. 1935; Szulgan Władysław, ur. 
11. 11. 1935; Szymczycha Rudolf, ur. 
17. 2. 1932; Tinald W’adys’aw, ur. 
27. 6. 1932.

Tkaczyk Aleksander, ur. 10. 12. 1934 
r.; Turski Bogusław, ur. 1936 r.; Ur­
banowicz Bronisław, ur. 1. 1. 1932 r.; 
Walczak Kazimierz, ur. 22. 3. 1930 r.; 
Waniuk Stefan, ur. 20. 11.' 1929 r.j 
Węgrzyn Bronisław,' ur. 16. 7. 1938 
r.; Wierzbicki Jerzy, ur. w 1936 r.; 
Wierzbicki Loch, ur. 9. 10. 1934 r.; 
Wiewiórka Jan, urodź. 10. 1. 1932 r.; 
Wiewiórka Tadeusz, ur. w 1934 rą 
Whęk Józef, ur. w 1932 r.; Wojcie­
chowski Jan, ur. 25. 9. 1933 r.; Woj­
towicz Bolesław, ur. 1933 r.; Wojto­
wicz Otto Bolesław, ur. 8. 11. 1930 r.; 
Wójcik Paweł, ur. 13. 1. 1931 r.; WÓj 
cik Stanisław, ur 31. 3. 1929 r.; Za- 
gwojski Michał, ur. 15. 10. 1932 r.; 
Za jag Kazimierz, ur. w 1938 r.; Za­
wada Józef, ur. 15. 7. 1934 r.; Zieleń- 
ski Kazimierz, ur. 2. 2. 1934 r.; Zioło 
Tadeusz, ur. 7. 1. 1930 r.; Zyzało Bo­
les aw, ur. 25. 7. 1930 r.; Zyzało Leon 
ur w 1937 r.; Zyzało Stanisław, ur. w 
1935 r.; Zygado Bolesław, ur. 18. 8. 
1930 r.; Sajewicz Jan, ur. 27. 12. 1930 
roku.

Zainteresowane osoby proszone sę 
o zasięganie informacyj w tej spra­
wie w Referacie Opieki nad Dziećmi 
Biura Informacyjnego PCK w War­
szawie przy ul. Piusa XI bU 24,
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„Wiosna Ludów" we Francji
„Słan czwartyproletariat-samodzielną siłą polityczną

Weszliśmy już w okres setnej 
rocznicy „Wiosny Ludów", owego 
potężnego europejskiego porywu, 
który na ziemiach polskich naj­
wyraźniej i najsilniej odbił się w 
Wielkopolsce — w marcu, kwiet­
niu i maju 1848 r.

_We Francji „Wiosna Ludów" 
miała zgoła inny charakter. W tym 
kraju o wspaniałych tradycjach 
rewolucyjnych już w lutym 1848 r. 
rozegrały się ważne wypadki hi­
storyczne. Tam też „Wiosna Lu­
dów nosiła cechy najwyraźniej 
socjalne w odróżnieniu od szeregu 
innych krajów, jak np. krajów 
włoskich i niemieckich. W lutym 
1848 r, po raz pierwszy w historii 
Francji „stan czwarty", tj. prole­
tariat wystąpił jako samodzielna 
siła polityczna, wystawiając włas­
ne żądania i wyodrębniając się od 
ruchu mieszczańskiego i liberalno- ! 
demokratycznego.

Po okresie reakcji, jaki panował 
w Europie w latach trzydziestych 
i czterdziestych XIX stulecia, na 
horyzoncie politycznym zapach- 
niało wiosną. Niemal we wszyst­
kich krajach europejskich, z wy­
jątkiem Rosji, dławionej żelazną 
ręką Mikołaja I, i zacofanej Tur­
cji, dał się zauważyć potężny ruch 
ideowy. W prasie, publicystyce, lite­
raturze, ruchu społecznym i poli­
tycznym panuje powszechne oży­
wienie. Pierwsze jaskółki nowego 
ruchu osadzone są w więzieniach 
przez przedstawicieli starego świa 
ta. widzącego i nadal w Europie 
XVIII stulecia najlepszy wzór do 
naśladowania, ale nikt już ruchu 
wolnościowego wstrzymać nie jest 
w stanie.

dzie uznanie parlamentu oddanego 
I rządowi reakcyjnemu, jednak szer 
sze sfery społeczeństwa inaczej na 
nią zareagowały. Rozpoczęła się 
istna powódź opozycyjnych ban­
kietów, które rząd zrazu zlekce­
ważył, nie zdając sobie sprawy z 
tego, w jak wielkim stopniu mowy 
bankietowe rewolucjonizują opi- 

1 nię publiczną.
Na dzień 22 lutego opozycja za­

powiedziała wielki „bankiet refor­
my", mający stanowić odpowiedź 
na czołobitny adres powolnej kró­
lowi izby, Na bankiet ten rozesła­
no 1500 zaproszeń. Rząd, zoriento­
wawszy się w groźnym nastroju u- 
licy paryskiej, zakazał urządzania 
bankietu. W szczególności zaka­
zano zbiórki na placu św, Magda­
leny, skąd miał wyruszyć wielki 
pochód demonstracyjny w połu-, 
dnie 22 lutego, wśród szpaleru 
gwardii narodowej sprzyjającej j 
dążeniom opozycji.

Większość posłów opozycyj­
nych,, chcąc uniknąć końfliktu, po­
stanowiła nie brać udziału w ban- i 
kiecie i radziła zaniechać pochodu. 
Tłum jednak zajął inne stanowi-; 
sko i pomimo bardzo złej pogody' 
obsadził licznie plac św. Magdale- . 
ny, jak również pobliski plac Zgo- ■ 
dy. Wielu przybyło w mundurach 
gwardii narodowej. Licznie zebra­
ni studenci śpiewali „Marsylian-

kę", a dokoła rozlegały się okrzy­
ki: „Niech żyje reforma!" •

Wojsko zachowywało się z re­
zerwą, Tłum, pozbawiony przy­
wódców, z których wielu od kilku 
lat siedziało w więzieniach, pod 
wieczór zaczął wznosić barykady, 
nie stawiając sobie narazie wyraź­
nych celów rewolucyjnych. Czynił 
to raczej w celach obronnych,

W ciągu nocy na'dzień 23 lutego 
ruch wzmógł się. Do manifestują­
cych przyłączyli się nad ranem ro­
botnicy z przedmieść paryskich, 
wnosząc ze sobą stary i wypróbo­
wany zapał rewolucyjny. Rząd 
chciał użyć przeciw demonstran­
tom gwardii narodowej, przekonał 
się jednak, że gwardia sprzyja o- 
pozycji i domaga się reformy. Nie 
podobna więc na nią liczyć. Król 
stanął wobec zagadnienia: rozwią­
zać gwardię narodową lub zgodzić 
się na reformę, a ponieważ rząd o 
reformie nie chciał słyszeć, nie po­
zostało nic innego jak poświęcić 
go.

W ciągu 23 lutego rozeszła się 
wieść, że Mole, osobisty przyjaciel 
króla, otrzymał misję utworzenia 
nowego gabinetu, który nie został 
jednak uformowany.

Tłum przyjął wieść o dymisji 
rządu z wielką radością. Miasto 
iluminowano i przez chwilę zda­
wało się, że namiętności się uspo-

koją, Późnym wfeczorem jednak ! 
doszło do wybuchu.

Gdy pochód robotniczy pod wo- j 
! dzą Karola Lagrange udał się z 
pieśnią rewolucyjną na ustach i z 
pochodniami przed gmach mini­
sterstwa spraw zagranicznych, aby 
urządzić kocią muzykę premierowi 
i żądać iluminacji gmachu, między 
tłumem a oddziałem wojska linio­
wego doszło do wymiany strzałów 
z powodów niezupełnie wyjaśnio­
nych. Wojsko dało salwę, od któ­

rej padło przeszło 50 osób rannych 
i zabitych. Tłum rozbiegł si$, ■Wo­
łając: „Zemsty za zamordowa­
nych!" Uderzono w dz^ liny, wyno­
szono wszędzie barykady. Zwłoki 
zabitych niesiono w pochodzie, po­
kazując je tłumowi. Rewolucja się 
rozpoczęła. Rankiem 24 lutego Pa­
ryż już był pokryty siecią bary­
kad, a nastrój tłumów był nieprze­
jednany.

Tak rozpoczęła się „Wiosna Lu­
dów" we Francji,

Z cyklu; Sylweiki polityczne

Eamon de Valera

wi de Valerze 
zdecydowanej 

większości w 
parlamencie, 
spowodował, 

źe prasa świa­

Wynik estat- nym i zatopionym w pracy na- 
nich wyborów 
powszechnych 

w Irlandii, kto 
ry poraź pierw 
szy od zgórą 16 
lat nie przy-

Strzały, jakie się rozległy w

T Niemiec

Niemcy zachodnie są dziś jednym charka
Strzały, jakie się rozległy w wielk’im rajem dla spekulantów i zło- I 

Szwajcarii w 1847 r. podczas woj- dziei wszelakiego autoramentu. Na-, 
ny domowej, były tylko przygryw- 9minny brak żywności, obuwia i o- 
ką do mających wszędzie rozegrać dzieży bardzo sprzyja tym procede- 
się wypadków. Tłem ich były po-' rom- Tysiące, dziesiątki tysięcy Nietn 
ważne przeciwieństwa polityczne ‘ faluje po całej Bizonii, nprawia-
i społeczne. Przeciwieństwa te naj i handel zamienny na największą)

-• ,ł ii najszerszą skalę. Kwitnie również
! paserstwo, Handel kradzionymi przed 
miotami rozrósł się w Niemczech do 
nowej intratnej gałęzi zarobkowej.

Sądy okupacyjne niemieckie maso­
wo skazują spekulantów, lichwiarzy, 
złodziei i paserów. Nic to jednak nie 
pomaga. Ostatnio sąd amerykański 
m. in. skazał 6 Niemców na kary od 
6 miesięcy do 6 lat więzienia za sy-

silniej ujawniły się w wyraźnie 
zróżniczkowanej pod względem 
klasowym i rozpolitykowanej 
Francji, przybierającej w końcu 
lutego 1848 r. charakter rewolu­
cyjny.

Niezadowolenie w rządów mo­
narchii lipcowej ogarnęło kraj ca­
ły, a mowa tronowa Ludwika Fili­
pa, wygłoszona w grudniu 1847 r.1 
i wypowiadająca się kategorycznie stematyczne okradanie kuchni doży- ' 
przeciwko projektom reformy wy- wiajęcej około 14.000 dzieci. Kradli i 
borczej, wywołała powszechne o- ‘ wszyscy członkowie zarządu, prezes, I 
burzenie. Mowa ta zyskała wpraw sekretarka, gospodarz, gospodyni, ku-

i magazynier. Sprawa wydała
się na skutek zażalenia jednej z ma­
tek, która widząc, <be jej dziec­
ko nic nie przybiera na wadze, sama 
udała się do kuchni, aby przekonać 
się o smaku, obfitości i sposobie 
przyrządzania posiłków. Zażalenie 
matki doprowadziło do obserwacji 1 
rewizji. Żona skazanego na 6 lat ma­
gazyniera, dowiedziawszy się o 
sprawkach męża 1 o wyroku, powie­
siła się.

Wszyscy bez wyjątku oskarżeni 
skazani zostali — prócz kar więzie­
nia — na grzywny od 400 do 1000 
marek. Kradzioną ńywnońć częścio­
wo tylko zużywali dla własnych ce­
lów. Większa część wędrowała na 
czarny rynek.

Takich afer jest w Niemczech bez 
liku.

towa zainteresować się na no­
wo niecodzienną karierą życiową 
tego bądź co bądź wybitnego 
pePtyka Irlandii Z uwagi na te, 
że życie de Valery wypełniała 
całkowicie walka o niepodle­
głość Irlandii i całkowite unieza­
leżnienie jej od W. Brytanii, po­
równuje się go często do Mahat- 
my Gandhiego, chociaż nie był 
on nigdy — tak jak tamten — 
duchowym przywódcą swego na­
rodu. W życiu codziennym de 
Valera ma naogół opinię czło­
wieka sztywnego i nietowarzy- 
skiego o suchym sposobie bycia. 
W rzeczywistości jednak jest 
bardzo uczuciowy.

Eamon de Valera urodził się 
14. 10. 1882 r. w Nowym Jorku. 

Ojciec jego był Hiszpanem a 
matka Irlandką. Rodzice byli 
biedni 1 nie wiadomo, jak po­
kierowałyby się losy syna, gdy­
by nie stryj, który w czwartym 
roku żyda zabrał Eamona do Ir­
landii. Tu otoczony względnym 
dobrobytem, de Valera kończy 
szkoły jako zdolny uczeń. Spe­
cjalizuje się w matematyce 1 
uzyskuje tytuł magistra filozofii 
z prawem nauczania. Mając 24 

lata zostaje profesorem mate­
matyki na uniwersytecie w Du­
blinie

De Valera ożenił się młodo i ( 
z małżeństwa miał 7 dzied. Fakt 
ten jednak nie wpłynął na to, by ! 
miody profesor stał się spokoj- I

ukowej domatorem. Przeciwnie, 
jako gorący patriota staje do 
pracy społecznej i kiedy kocioł 
irlandzki poczyna się burzyć na 
dobre, de Valera przystępuje do 
działania Staje w szeregach na­
rodowej partii irlandzkiej pod 
nazwą Sinn-fein. Zostaje rewo­
lucjonistą, a w czasie powstania 
w 1916 r. dowodzony przez niego 
odcinek walki na ulicach Londy­
nu, poddaje się ostatni. Areszto­
wany, skazany zostaje na karę 
śmierci, którą jednak w drodze 
łaski zamienia się mu na do­
żywotnie więzienie. W celi wię­
ziennej, na skutek zetknięcia się 
z innymi więźniami polityczny­
mi, dojrzewa jego charakter.

Po uwolnieniu, zostaje de Va­
lera w 1917 r. wodzem Irlandii 
w otwartej walce przeciwko 
władztwu brytyjskiemu. Wkrót­
ce przechodzi do parlamentu, 
stając się z żołnierza politykiem. 
Popularność jego wzrasta i w 
1919 r. poludniowo-irlandzkie 
Zgromadzenie Narodowe wybie­
ra go na stanowisko prezydenta 
republiki. Godność tę jednak 
składa w 1922 r„ nie mogąc po­
godzić się z układem z gruebota 
1921 r., zawartym przez umiar­
kowane skrzydło organizacji

dli — zamiast całkowitej niepo­
dległości — pozycję donibdhii 
w ramach brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów. De Valera nie ehce 
iść na kompromis 1 w 1926 r. za-

. kłada nową partię Hanna Fafl. 
i Przez zwycięstwo w wyborach 
' powszechnych w 1932 r. staje ja- 
■ ko premier na ezele państwa ir-

kroku realizować cel swego ży­
cia, tj. polityczną niezależność 
swego kraju. I jakiekolwiek będą 

> dalsze jego losy, de Valera bez- 
wątpienia przejdzie do historii,

j jako bohater narodowy.
(Ta).

i

i

ADAM CZEKALSKI

Wsdtóel sl( pali
POWIEŚĆ

Dzisiaj jednak maleńka 
Lou wdarła się do myśli kapitana 
z jakąś gwałtowną zaborczością i nie 
chciała wynieść się z nich mimo ży­
czenia Fawceta.

Szedł więc pan Albert, jak powie- 
dzielirmy do portu, ale nie doszedł 
tam. W pewnej chwili przystanął 
bowiem na chodniku, rozmyślając 
nad czymś, a następnie zawrócił zno­
wu pod „Continental". Przyszło mu 
do głowy, ze jeśli Kiusziu zawziął 
się na Lou, to pewnie u/yje wszel­
kich środków, nawet gwałtownych, 
aby jej wydrzeć dokumenty i pie­
niądze. Te drugie może mr^ej bu­
dziły jego pożądliwości, ale doku­
menty musiały go pociągać nie­
zmiernie.

Po drodze spotkał Su-Fenga, któ­
rego zwolnił inny agent.

— Szukałem pana, master — po­
wiedział agent. — Czy ma mi pan 
eo do rozkazania?

— Taik. Chciałem, abyś niespo- 
strzezenie dostał się do „Continent 
talu" i doręczył m-lle Lou kartkę 
ode mnie. Trzeba jej donieść, śe 
wiemy o wszystkim i czuwamy nad 
ndą. Gdy się o tym dowie, będzie 
śmielsza.

— Dobrze, kapitanie.

i Weszli do najbliższej bramy i Faw- 
cet napisał na kartce parę słów, a 
potem wręczył papier agentowi.

— Musisz tak manewrować, Su- 
Feng, aby cię nikt nie spostrzegł. — 
Je'eli bowiem Kiusziu stanął w tym 
hotelu, to znaczy, ze czuje się on tu­
taj najpewniej i najbezpieczniej.

— Dobrze, master.
Chińczyk poszedł w kierunku wej­

ścia do hotelu, a Fawcet stał w bra­
mie domu i patrzył za nim. Czekał 
tak blisko godzinę, ale nie niecier­
pliwił się wcale. Po pierwszych 
chwilach wzruszenia, wywołanego 
tak nagle widokiem Lou, teraz uspo­
koił się i opanował cs^kowicie. Dzi­
wi! się nawet chwilami, .te mógł się 
w ogóle wzruszyć, ze to w ogóle 
było u niego moTiwe.

Zapalił znowu papierosa i wyszedł 
z bramy. Zaczął się przechadzać 
wśród tłumów ludzkich, które prze­
walały się w jedną i drugą stronę. 
Nie spuszczał jednak wzroku z wej­
ścia hotelowego, czekając cierpli­
wie ukazania się agenta. Zobaczył 
Su-Fenga wychodzącego z hotelu 
i poszedł mu na przeciwko. Chiń­
czyk bez słowa wręczył mu kartkę 
i został dwa kroki za nim. Kapitan 
przeczytał: „Dziękuje. Wszystko do­
brze. Za dwie godziny na rogu

Hong - kong - road i Sun - yat - sen - 
square Lou“.

Kapitan schował kartkę do kie­
szeni i zwrócił się do Su-Fenga:

— Idź do kwatery Wanga, gdzie 
znajdziesz dla siebie pomieszczenie.

Chińczyk skłonił się i znikł w tłu­
mie. A Albert, pogwizdując z cicha 
starą piosenkę angielską, poszedł do 
swego, mieszkania. Był w usposobie-
niu prawie radosnym i nie mógł do­
czekać się terminu umówionej schadz 
ki. Już po godzinie opu cił mieszkanie 
i znalazł się znowu na ulicy. Było 
ju' ciemno i dokoła paliło się tysiące 
lamp. Ruch teraz był jeszcze więk­
szy, niz za dnia, i tłumy daleko licz­
niejsze. W pierwszej chwili Fawcet 
zamierzał pojechać na naro'nik 
Hong-kong-road rikszą, ale gdy spoj­
rzał na zegarek i stwierdził, ze ma 
jeszcze blisko godzinę czasu, posta­
nowił Iść tam pieszo. W ten sposób 
zejdzie mu jakoś ten czas oczeki­
wania.
Sun-yat-sen-square by’ to raczej ma 

ły park egzotyczny, zarosły miejscami 
takim gąszczem, ’e trudno było prze­
bić się przez niego. Miejsce to, 
znajdujące się juz na pograniczu 
dzielnicy zeuropeizowanej i staro- 
chińskiej .nader chętnie odwiedzane 
było w porze wieczornej przez za­
kochane parki różnych barw i kolo­
rów ludzi i cieszyło się wielką po­
pularnością. Fawcet bywał tutaj 
juz, a i Lou nie mus lało ono być 
obce, skoro to właśnie miejsce wy­
brała na spotkanie z kapitanem.

Dochodziła właśnie godzina umó­
wionego spotkania, więc Fawcet,' 
który dotychczas siedział w głębi j 
parku na ławeczce ukrytej prawie I

całkowicie w zaroślach, wstał i prze­
szedł na róig ulicy. Lecz cierpliwość 
jego miała być tym razem wysta­
wiona na wielką próbę. Lou nie zja­
wiła się nie tylko w czasię umówio­
nym, ale nawet w pół godziny po 
terminie. Fawcet, przywykły do 
(ścisłego dotrzymywania słowa i punk­
tualności, był zły sam na siebie. Ale 
mimo to nie chciał odchodzić z tego 
posterunku, bo, a nu' zjawi się na­
raz Lou? Dlatego czekał dalej wma­
wiając w siebie, że powinien być 
cierpliwy, gdyś tu nie chodzi bynaj­
mniej o zwyczajną schadzkę między 
kobietą i mężczyzną dla celów oso­
bistych, ale o sprawę daleko waż­
niejszą i donioślejszą. Było to zwy­
czajne oszukiwanie samego siebie 
i w duchu Fawcet do tego się przy­
znawał nawet, ale nie miał po 
prostu sił odejtsć z tego miejsca.

Po godzinie takiego czekania po­
nad program, nareszcie kapitan zo­
baczył w nielicznym tłumie chiń­
skim Lou. Szła z wielkim pośpie­
chem, wymijając zręcznie ludzi, a 
gdy by’a w odleg ości kilkunastu 
kroków, zobaczyła Fawceta i uśmiech­
nęła się z daleka do niego.

W chwilę póttaiej była już przy 
nim i tłumaczyła się, dlaczego mu- 
siaia spćiźnić się na schadzkę.

— To ten obrzydły Ta-li tak dłu­
go mnie zatrzymał — mówiła, szybko 
oddychając. — Ju’ byłam na kory­
tarzu, gdy spotkałam Ta-Ji‘ego. Uparł 
się towarzyszyć md i trudno, mi było 
na to się nie zgodzić. Dopiero po 
drodze zgubiłam go po prostu i przy­
biegłam tutaj.

— Któż to jest ów Ta-i?

j — No, ten Japończyk, który przy- 
; jechał ze mną tutaj na statku.

— Ach tak! Więc szanowny d'en- 
' telmen .płynie dzisiaj pod flagą do- 
' stojnęgo Ta-li‘ego?

— Czy pan go zna?
— O, nawet bardzo dobrze. Mia- 

' łem przyjemno; Ć poznać go już kie­
dyś, chociaż nie nazywał się wcale 
Ta-li, ale kapitan Kiusziu.

— Co pan powie! Ja też od pierw­
szej chwili podejrzewałam go, że 

’ flaga, pod jaką płynie, nie jest jego 
! własną i miałam się mocno na 
! ostrożności. I czy pan wie, dwa razy 
; ktoś bobrował na statku w moich 
■ walizkach.

— Tego powinna się pani zawsze 
' spodziewać, panno Lou. Mogę na­
wet pani zaręczyć, że i teraz, gdy 

j pani wróci do hotelu, zastanie pani 
swoje walizy bardzo szczegółowo 

■ przeszukane.
i — Nie znajdzie się tam nic takie- 
! go, co przyniosłoby poszukującemu 
jakąkolwiek korzyść.

i — Czy... zabrała pani wszystko
■ z sobą?
• Lou zamiast odpowiedzi położył* 
I rękę na piersiach.

— All right! — uśmiechnął się 
kapitan. — Chodźmy do parku i tam 

i dokończymy naszej rozmowy.
Ujął małą Lou pod ramię i po­

wiódł j.ą do parku, gdzie jut po­
przednio wybrał był odpowiednie 
miejsce, gdzie zamierzał uciąć sobie 
— jak mówił — przyjemną rozmów­
kę z dawną znajomą.

Kiedy już posadził na ławeczce 
bambusowej Lou, sam obszedł do­
koła to miejsce, wypatrując, czy nie 
ma gdzie niepotrzebnych uszu.
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Oskarżeni w procesie o saboiaź gospodarczy 
tłumaczą się, źe „ratowali fabrykę od ruiny ” 

Ale podrabiali rachunki I ciągnęli zyski niedozwolone 
ze sprzedaży barwników

„Pan inspektor przyszedł"

BYDGOSZCZ (tim) Po przesłuchi­
waniu przez Sąd osk. Stempla w 
trzecim dniu procesu zeznawał ko­
lejno osk. Ocetkiewicz, adwokat z 
zawodu, przed wojną pełniący obo­
wiązki sędziego śledczego. Osk. wy­
jaśnia, że do fabryki fordońskiej 
przybył w marcu 1945 r. na stanowi­
sko kierownika adm.-handlowego. Do 
zakresu jego obowiązków należał 
nadzór nad biurem i kontrola pro­
dukcji. Prokurator zapytuje, dlacze­
go osk. opuścił po pewnym czasie fa-

twierdzi, że plan produkcyjny na rok 
1946 wymagał wielkiego zapasu su­
rowca. O susz starał się Derwiński 
i znalazł możliwości nabycia go tylko 
na wolnym rynku. O tym wszystkim 
wie z ust Derwińskiego. Twierdzi da­
lej, że pierwsza partia suszu, o ile 
mu wiadomo — nabyta została po 3.50 
za kg w ilości 200 ton. O drugiej par­
tii suszu wie tylko tyle, że została 
zakupiona przez Zjedn. Przemysłu 
Konserwowego. Nie wie, by ktokol­
wiek na suszu coś zarobił. Osk.

niem osk. — w owym Czasie rzadko 
zdarzały się pokwitowania oryginal­
ne. Osk. nie przyznaje się również, 
aby otrzymał ze sprzedaży suszu ja­
kiekolwiek pieniądze. Prokurator w 
tym miejscu przerywa oskarżonemu 
i stwierdza, że otrzymał on 20.000 zł. 
Osk. stara się wytłumaczyć to tym, 
że w związku z jego trzymiesięcz­
nym wypowiedzeniem pracy, miał w 
owym czasie opuścić fabrykę. Na 
prośbę Stempla pozostał jeszcze mie­
siąc i za ten miesiąc otrzymał poza

brykę fordońską i przeniósł się do 
firmy Ciszewski w Bydgoszczy. 
Ocetkiewicz tłumaczy, że posiadał 
w Bydgoszczy znośniejsze warunki 
bytowania. Podsądny nie chce rów­
nież składać wyjaśnień na temat ca­
łokształtu gospodarki dyrektorów w 
fabryce fordońskiej.

Przewodniczący Sądu zapytuje o- 
skarżonego, co mu wiadomo o za­
kupie suszu buraczanego. Ocetkiewicz

Ocetkiewicz swój udział w zakupie 
suszu ogranicza tylko do sfingowa­
nia rachunku zakupu. W pierwszym 
wypadku zrobił to — jak twierdzi — 
za namową Derwińskiego, podpisu­
jąc kwity nazwiskiem Radliński. W 
drugim wypadku podpisał kwity naz­
wiskiem Kowalski — z własnej ini­
cjatywy. Zdawał sobie sprawę z 
swego czynu, jednak on „starał się 
ratować fabrykę1'. Poza tym — zda-

Marian Tur win

Współczesna grafika
czechosłowacka w Pomorskim Domu Sztuki
Godnie reprezentują kulturę swej 

Ojczyzny — graficy czechosłowaccy. 
Godnie i pięknie. Zorganizowana 
przez nich wystawa, którą gościły 
już: Muzeum Narodowe w Warsza­
wie i Salon Wystawowy w Katowi­
cach — znalazła się obecnie pod da­
chem Pomorskiego Domu Sztuki w 
Bydgoszczy. Mamy dzięki temu zna­
komitą okazję bezpośredniego spot­
kania się z twórczością narodu, z 
którym wiązać nas winny nie tylko 
węzły braterskich uczuć, ale i świa­
doma i głęboka, na wzajemnym, bli-

, swej sztuki. O grafice czechosłowac- 
ikiej dochodziły nas słuchy, że jest 
; znakomitej klasy. Nie przypuszcza- 
, liśmy, przyznajmy to szczerze, źe 
! znajdziemy ją aż w tak świetnej, w 
tak rewelacyjnej, wręcz wybornej 
formie.

j Imponująca jest skala „podejść" i 
różnorodność spojrzeń czechosłowac­
kich grafików. I niemniej imponująca 
jest wielorakość ich sposobów tech­
nicznych. Toć to naprawdę znakomite 
majstry! Z równą swobodą porusza­
ją się po wszystkich zakamarkach

normalną pensją 20.000 zł.

Zarobił tylko
na barwikach

Czwartego dnia w godzinach przed­
południowych Sąd przystąpił do 
przesłuchiwania następnego z oskar­
żonych, inź. mechanika Kamińskiego, 
jednego z dalszych dyrektorów fa­
bryki. Osk. nie przyznaje się by 
współdziałał z poprzednio przesłu­
chanymi oskarżonymi. Na stanowisko 
dyrektora zgodził się tylko dlatego, 
bo zaimponowało mu to, że licząc za­
ledwie 30 lat, mógł zajmować spo­
łecznie wysokie stanowisko, a poza 
tym uważał się za jedynego człowie­
ka, który zdolny byt ratować przed 
zagładą fabrykę. Prokurator zapytu­
je wówczas osk., na czym polegała 
jego praca w Fordonie. Osk. nie może 
podać tutaj ścisłych danych, tłuma­
czy się jednak, że wprowadził szereg 
drobnych ulepszeń technicznych w 
fabryce. Nie przyznaje się do tego, 
aby miał jakiekolwiek zyski z fa­
bryki poza sprzedażą barwników, po­
chodzących z remanentów niemiec­
kich. Prokurator przedstawia wów­
czas Sądowi zeznania osk. złożone 
w śledztwie, z których wynika, że

W dniu wczorajszym odbyła się w Teatrze Miejskim premiera sztu­
ki Priestley'a „Pan inspektor przyszedł11. Oto jedna ze scen w któ­
rej występują: St. Mroczkowski (Gerald), M. Życzkowska (Sheila), 
A. Cyprian (Birling), K. Wichniarz (inspektor).

KURSY 
drogis^r

Zrzeszenie Drogistów z siedzibą 
Okr. Pomorskiego w Toruniu śladem 
innych województw, planowało w r. 
ub. założyć liceum drogistowskie z 
siedzibą. celem kształcenia modego 
narybku dla zawodu drogistowskie- 
go. Pomysł ten nie został urzeczywist 
niony, ale za to zrzeszenie uruchomi­
ło specjalne kursy drogistowskie. Na 
kursach tych wykłada się różne 
przedmioty, jak chemię, fizykę, to­
waroznawstwo doświadczenia prak­
tyczne, naukę o farbach, pokostach, 
o fotografii, truciznoznawstwie i usta 
wodawstwo. Wykładowcami sęi dyr. 
gimnazjum im. Królowej Jadwigi p. 
Kędziorowa oraz profesor .Welc z

Grudziądza, dojeżdżający na wy­
kłady do Torunia. Na wykłady u- 
częszcza około 60 uczniów. Są. to 
przeważnie ludzie starsi z dhrższąi 
praktyką’ oraz żony drogistów, które 
starają się uzupełnić swoją, wiedzę,

O kontrolerach
Urząd Zatrudnienia w Bydgoszczy 

nadesłał wyjaśnienie w sprawie 
stwierdzonych kontroli przez nieupo­
ważnionych do tego „kontrolenółw". 
Kontroler Urzędu Zatrudnienia posia­
da upoważnienie z okrągłą pieczątką! 
i ma legitymację służbową w oprawie 
czarnej ważną na 1948 r. Urząd Zatru 
dnienia w pracy kontrolnej nie za­
trudnia kobiet. O wszelkich wypad­
kach przeprowadzania kontroli przez 
osobników nielegitymujących się wy­
mienionymi dowodami należy dono­
sić MO lub władzom bezpieczeństwa.

Kamiński wiedział o stosunkach pa­

2 wystawy grafiki czechosłowackiej: Karel Stech — 
„Niezatrudnieni" (drzeworyt)

nujących w fabryce, gdyż w chwili 
objęcia stanowiska powiedział, że wie 
w jakim znalazł się „bagnie*.

Po dwugodzinnej przerwie Sąd 
przystąpił do dalszego przesłuchiwa­
nia osk. Kamińskiego.

W czasie jego zeznań prokurator 
zauważył, że Kamiński stosuje pod­
czas składania przed Sądem wyja­
śnień metodę przekreślania faktów 
podanych przy przesłuchiwaniu w 
śledztwie. Podobnie czynili jego to­
warzysze poprzednio przesłucham. 
Proces trwa.

Zebranie dyskusyjne
W dniu 23 lutego 1948 r. o godz. 

18.30 w lokalu Stronnictwa Pracy w 
Bydgoszczy, uL Jagiellońska 2, 
U ptr. odbędzie się zebranie dysku­
syjne SP.

Referat aktualny wyghjsi kol. J. 
Gawrych — wiceprezes Zarządu 
Głównego SP.

Na powyższe zebranie zapraszamy 
wszystkich uczestników zebrań dys­
kusyjnych SP.

skfcn rozumieniu się i szanowaniu ba- ’ warsztatowych czarno-białej sztuki, 
zająca przyjaźń. Na drodze do tak ro- Aż zazdrość ogarnia n:ejednego z

DBiessija SKonDittwa Piaty
składa gratulację

PZN wyjaśni przyczyny KLĘSKI

CASUS ST. MORITZ
(Korespondencja własna IKP)

Zakopane, w lutym

Fr. Bujak

W okresie zimowej Olimpiady w 
St. Moritz żaden ośrodek w Polsce 
nie żył tak bardzo wydarzeniami o- 
limpijskimi, jak Zakopane. Nic w tym 
dziwnego przecież, jeżeli się zważy, 
że prawie wszyscy narciarze olim­
pijscy, to zakopiańczycy. W podta­
trzańskiej stolicy każdego z nich znał 
każdy: jako człowieka i jako zawod­
nika. Jeżeli polska opinia sportowa 
niewiele sobie obiecywała po wystę- Z. Makowiczka

zumianego ustosunkowania się stano­
wi sztuka środek wręcz inakomity— 
i jak dotąd — nazbyt mało wykorzy­
stywany. Jeżeli tak bardzo skąpe są 
nasze wiadomości o literaturze czy 
muzyce czechosłowackiej — to już — 
przyznajmy — o plastyce czeskiej 
czy słowackiej nie wiemy prawie nic. 
Tak się niefortunnie układały stosun­
ki między obu naszymi narodami, tak 
o to zawzięcie zabiegały czynniki 
nam wrogie byśmy się „bracia11 sło­
wiańscy, nawzajem do siebie nie zbli­
żyli, że mur ignorancji między nami 
rósł i rósł — z wielką dla nas szko­
dą nie tylko natury politycznej, ale 
i kulturalnej.

Bowiem jak się okazuje, choćby i 
na przykładzie pokazu grafiki cze­
skiej, kontakt nasz z twórczością ar- 
stystyczną Czechoslowaków mógł by 
być od dawna niezwykle pożytecz­
ny. Wzajemna konfrontacja osiągnięć 
to nader cenny czynnik w wysiłku 
o coraz wyższy poziom wyników. 
Pod warunkiem oczywiście, że współ­
zawodnik wykazuje wysoką klasę

grafików polskich. Bo po pracach 
majstrów czeskich widać, że im woj­
na nie poburzyla pracowni, nie poni­
szczyła narzędzi, nie zniweczyła 
dorobku.

Dorobek ten — to jednak nie tyl­
ko wysoki walor techniczny. Grafik 
czechosłowacki to nie tylko dosko­
nały „majster", ale i głęboko czujący 
artysta. I miłujący syn swej ziemi. 
O pięknie tej ziemi o urodzie, jej 
pejzażu, o urokach malowniczych za­
kątków' Pragi opowiada często i 
przekonywująco.- Częściej jednak i 
jakby pewniej czuje się w oparciu 
o tematykę socjalną. Prowadzi nas 
do fabryk, do kopalń, do środowisk 
robotniczych, pokazuje — nam braci 
swych w dniach spokojnej pracy i — 
w dniach tragicznej walki. W jego 
czamo-bia.ej sztuce zamknięte są bez 
reszty i białe i czarne godziny jego 
kraju. Stwierdzimy to więc po raz 
wtóry: Godnie reprezentują kulturę 
swej Ojczyzny — graficy czecho­
słowaccy.

Martan Turwid.

nowemu Biskupowi
TORUŃ. W dniu 17 bm. delegacja 

Zara. Grodzkiego i Powiatowego 
Stronnictwa Pracy w Toruniu w 
osobach prea. A. Wyrzykowskiego, 
sekr. por. St. Gielitowicza i członka 
zarządu J. Budziaka złożyła gratu­
lację nowomianowanemu ks. jisku- 
powi sufraganowi Bernardowi Cza­
plińskiemu. Dostojny Nominał w 
dniu 7. 2. dokonał poświęcenia no­
wego lokalu SP w Toruniu.

Po krótkiej konferencji, nacecho­
wanej serdecznością, delegaci Stron­
nictwa Pracy pożegnali J. E. ks. bis­
kupa B. Czaplińskiego.

Podziękowanie
Pomorska Rodzina Radiowa składa 

serdeczne podziękowanie p. Marii 
Wąsiakowej za urządzenie popisu ryt­
miki i rytmoplastyki w Teatrze Miej­
skim w dniu 8 bm. z którego czysty 
dochód w sumie zł 20.766 przekazała 
na rzecz sierot pozostających pod o- 
piefcą Pom. Rodź. Radiowej.

pach w St. Moritz naszych olimpij­
czyków, to mniej jeszcze obiecywali 
sobie po nich zakopiańczycy, którzy 
zdawali sobie doskonale sprawę z 
realnych możliwości naszych narcia­
rzy. Wiedzieli przecież jak wyglądała 
naprawdę kontuzja Staszka Marusa­
rza, o której ogół mógł mieć tylko 
mętne pojęcie. Wiedzieli, że do zjaz­
dów olimpijskich nie można przygo­
tować się właściwie na trasach ta­
trzańskich, wiedzieli, że narciarze na­
si mieli zaprawę kondycyjną, ale ma­
ło widzieli śniegu. Jeżeli mimo to klę­
ska olimpijska naszej ekspedycji nar­
ciarskiej została w Zakopanem przez 
najpoważniejszych znawców narciar­
stwa uznana za wprost bezprzykład­
ną, to zrozumiemy konsternację, jaka 
zapanowała w naszej stolicy sportów 
zimowych.

W dniu powrotu polskiej ekspedy­
cji olimpijskiej, rozmawialiśmy w Za­
kopanem z kapitanem sportowym 
PZN Franciszkiem Bujakiem i innymi 
działaczami narciarskimi. Opinie ka­
pitana sportowego p. Bujaka, zastęp­
cy przewodniczącego Komisji Sporto­
wej PZN p. Pielińskiego, prezesa II 
Okręgu Podhalańskiego mgr. Pęksy. 

i wiceprezesa II Okręgu Podhalańskie­
go PZN oraz członka Zarządu SNPTT 
Zakopane mgr. Makowiczki i in. są 

I zupełnie zgodne: klęska jest niewąt­
pliwa.

Sprawa niefortunnych występów 
na Olimpiadzie będzie przedmiotem 
wszechstronnych rozważań i badań 
ze strony kapitana sportowego PZN, 
Komisji Sportowej PZN oraz klubów. 
Cała opinia zakopiańska stwierdza

I jednogłośnie, że ekspedycję naszą 
I wysłano do Szwajcarii zbyt późno.

(Czesi np„ Amerykanie, Skandyna­
wowie a nawet Węgrzy pojechali do 
St. Moritz na dwa miesiące przed O- 
limpiadą). Należy snuć domysły, że 
niepowodzenia nasze nie są wyni­
kiem katastrofalnej formy czy klasy, 
ale specyficznych warunków i splotu 
okoliczności, który złożył się na 
przyczyny klęski. PZN nie zamierza 
zamykać oczu ną prawdopodobne nie­
dociągnięcia i w sposób poważny, 
odpowiadający w całej rozciągłości 
trosce o dobro sportu polskiego, po­
stara się sprawy te wyjaśnić polskiej 
opinii sportowej.

O wynikach dochodzeń PZN-u Czy- 
te.ników naszych w odpowiednim 
czasie poinformujemy. Dziś pozwoli- 
my sobie stwierdzić, że wszelkie 
przedwczesne przesądzanie faktów, 
zrzucanie winy na kogo lub cokol­
wiek przed skrupulatnym wyjaśnie­
niem wszystkich kwestii, wydaje nam 
się całkowicie niewłaściwe. Nad 
klęską olimpijską nie załamujemy też 
dlatego rąk i nie rozdzieramy szat z 
rozpaczy. Być może, że była ona 
naprawdę wynikiem nieszczęśliwego 
splotu wielu okoliczności, od ,których 
zależy powodzenie lub niepowodzenie.

Domysły nasze zdają się potwier­
dzać wyniki, jakie w kilka dni po 
Olimpiadzie uzyskali nasi zawodnicy 
na międzynarodowych zawodach w 
Spindlerowym Młynie, gdzie Maru­
sarz np. i Krzeptowski pozwolili się 
wyprzedzić tylko zawodnikom skan­
dynawskim. Wierzymy, że domysły 
nasze potwierdzą również odbywają­
ce się w obecnei chwil! mistrzostwa 
narciarskie Polski w Karpaczu. Wie­
rzymy w to i czekamy na wyjaśnie­
nia PZN-u. T. Jaskier*



Piątek, 20 lutego 1948 r.
Katolicki: Leona
Słowiański: Lubomina
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
: ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29.

Przodownicy pracy u 
Ciszewskiego

BYDGOSZCZ (tim). W fabryce 
„Cieszewskiego" — odbya się uro­
czystość wręczenia nagród i dyplo­
mów przodownikom pracy Zgroma­
dzonych powitał przewodniczący 
Rady zak adowej p Urbański, po­
czym nacz dyrektor fabryki p Peda 
wyg osi: sprawozdanie z dziaalności 
przedsiębiorstwa w ub. miesiącu 
Sprawozdanie to wykazuje, że fa­
bryka wykonała w styczniu plan 
produkcji w 133% Pierwsze miejsce 
w m-cu styczniu zajęła J Gru­
szczyńska,. drugie — Ur. Baranow­
ska, trzecie A Wróblewski, czwarte 
Kostański

Do rodziców i opiekunów
Akcja repatriacji dzieci polskich 

wywiezionych do Niemiec natrafia 
niejednokrotnie na trudno.ci z bra­
ku odpowiednich dokumentów. PCK 
w Bydgoszczy zajmuje się zbieraniem 
wszelkich dowodów, któłreby doku­
mentowały polskoślć wywiezionego 
dziecka przy pertraktacjach z wła­
dzami okupacyjnymi Niemiec.

W związku z tym PCK wzywa 
wszystkich rodziców , krewnych i 
opiekunów, których dzieci zostały 
wywiezione, aby zto’yli przed wła­
dzami administracji ogólnej lub sa­
morządowymi zeznania w tej spra­
wie.

Program obchodu 
30-kcia istnienia 
Armii Czerwonej

Bydgoszcz uczci tę rocznicę w
dniach 21 i 23 bm. Dn. 21 o godz. 
17.30 zbiórka wszystkich organizacji 
przy pl. Wolności. Przemawiać bę-
dzie przedstawiciel WP i armii ra­
dzieckiej.. Organizacje i Zw. Zaw. 
proszone są o wysłanie delegatów z 
wieńcami i sztandarami.

W dn. 23 bm. o godz. 18 odbędzie i 
się w sali OKZZ uroczysta akade- i 
mia, na której przemawiać będzie 
Prezydent miasta, z ramienia WP 
płk Siódmak i przedstawiciel Armii 
Czerwonej — mjr Suszko. W części 
artystycznej wezmą udział: >rkie- 
stra PKP, chór „Hasło" i artyści 
Teatru Miejskiego.

Współpraca ORMO
z Ochotniczymi Strażami Późnymi na Pomorzu

Na terenie woi. pomorskiego ORMO ' watelskiej propagowane na wsiach

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Nowe władze ZWIĄZKU HWIUDÓW 
w Bydgoszczy

Bydgoszcz (ko), w ub. środę
dbyło się w sali OKZZ walne ze­

branie Związku Inwalid'w Wojen­
nych RP. Koło Bydgoszcz. Zebranie 

i zagaił prezes Polańczyk, powołuj ąc 
do prezydium kpt. Mendlera, przed- 

। stawiciela Zarządu Ofcr. na prze- 
। wodniczącego, Ciesielskiego na se­
kretarza oraz Szyperskiego i Sobie- 
sińskiego. Następnie zebranych po­
witał przedstawiciel WP ppor. Ko- 
ciumba oraz przedstawiciel sta­
rostwa — Podolak.

Przewodniczący kpt. Mendler zre­
ferował zebranym obecną sytuację 
związku podreślając rói'nicę między 
zadaniami i celami jakie mieli zrze­
szeni inwalidzi w okresie między­
wojennym i jakie mają obecnie. Pre­
legent zwrócił uwagę na fakt, ze 

i Związek Inwalidów Wojennych nie 
jest organizacją apolityczną i acz­
kolwiek nie wolno mu się podpo­
rządkowywać żadnej z partii poli-
tycznych, to jednak winien on bez­
względnie brać jak najżywszy udział 
we wszystkich akcjach natury poli­
tycznej i społecznej, aby dać tym 
samym wyraz zrozumienia zasad, 
jakie ustalił dla tej organizacji sta- 

' tut. Wskazane jest, aby w życiu 
' związkowym inwalidów wojennych 
■ oprócz wypróbowanych starych 
działaczy wzięli udział również in­
walidzi z ostatniej wojny, którzy o- 
fiarą własnej krwi najbardziej przy­
czynili się do ugruntowania sił de­
mokratycznych w Polsce.

Kpt. Mendler zwrócił uwagę, że 
-'rodki zapomogowe stojące w dys­
pozycji Związku Inwalidów są na 
razie bardzo skromne, tak, ze np. 
100-procentowy ociemniały inwalida 
otrzymuje maksymalnie zasadniczą 
rentę w kwocie 4.250 zł plus dodatek 
na przewodnika. Społeczeństwo, 
nieraz mylnie informowane, nie ma 
prawdziwego wyobrażenia o potrze­
bach inwalidów. Związek usiłuje 
od zapomóg doraźnych przejść na 
zapomogi stałe czerpiąc na to do­
chody z koncesji, którymi dysponu-
.................... ............................................. .

Wysiłek wielu — zakończony ko'zys!iiym wynikiem

Nowa sala operacyjna, laboratoria
- i nowy eddział wewn. w Szpitalu Miejskim na Bielawkach
BYDGOSZCZ (tim). W Szpitalu 

Miejskim na Bielawkach odbyło się 
w dniu wczorajszym uroczyste 
otwarcie sali operacyjnej i laborato­
riów oraz po więcenie nowego od­
działu wewnętrznego.

W ten sposób Szpital Miejski zys­

wśród młodzieży wiejskiej.
ORMO ma już pod tym względem 

pewne doświadczenie, gdyż w roku 
ubiegłym zorganizowało na terenie 
Pomorza 20 klubów ormowskkh zrze­
szających około 3 tysiące miłośników 
sportu z wszystkich prawie dziedzin 
sportu.

i Nawiązanie współpracy pomiędzy 
. ORMO i OSP przechodzi już w na­
szym województwie na realne tory

' prz :z uchwały wielu zarządów powia­
towych OSP o dokooptowanie do 
tych zarządów k-dtów ORMO.

Ochotnicze Straże Pożarne są Je­
szcze słabo zaopatrzone w sprzęt, 
lecz przy wspólnych wysiłkach, moż­
na będzie sposobem gospodarczym te­
mu zapobiec i wyposażyć wszy­
stkie oddziały OSP w sprzęt stra­
żacki i rynsztunek osobisty.

Sądzimy, że współpraca ta da jak 
najlepsze wyniki i ludność naszych 
miasteczek i wsi będzie mogła spo­
kojnie spać, wiedząc — że przed na­
padem, kradzieżą i czerwonym kurem 
chroni ją ochotnik ormowiec i stra­
żak.
Wojewódzki inspektor pożarnictwa 

(Stanisław Wydra) 
major poż.

Z-ca komendanta Woj. M. O. 
do spraw ORMO 
Maciopa J., kpt.

HENRI KOCH
Dzisiaj, w piętek 20 bm. o godz. 

19.30 usłyszymy w Pom. Domu Sztu­
ki światowej wwy skrzypka belgij­
skiego Henri Kocha. Program kon­
certu zawiera najpowabniejsze utwo­
ry literatury skrzypcowej: Corellie- 
go, Bacha, Mozarta, Safot-Saensa, 
Vleuxtempsa, de Falla i Ravela. 
Zapowiedź kopcertu Kocha wywo­
łała w mieście naszym zrozumiale 
zainteresowanie. Artyście akompa­
niować będzie prof. Edmund Rezler. 
Bilety jeszcze do nafeyola w kasie 
Pom. Domu Sztuki.

Konkurs teatralny
OKZZ ogłosiła egótappelski kon­

kurs teatralny dla świetlicowych 
zespołów teatralnych i Inscenizacyj­
nych. Do konkursu mogą stanąć 
wszystkie zespoły taneczne i insce­
nizacyjne, organizowane i działają­
ce w świetlicach fabrycznych, 
związkowych i Bomach Kultury. W 
ramach tego konkursu OKZZ w Byd 
goszczy organizuje popis wojewódz­
ki. Dotychczas zgłosiło udział 47 
zespołów z terenu województwa. 
Teksty do konkursu nadesłali: Dzie- 
nisiuk, Tomaszewski, Kowalkowski, 
Kunstman, Muskait, Mas liński, Cy­
prian i Bączkowski.

je w 40%, z subwencji państwowych
itp. Koto bydgoskie z początkiem 
bielącego roku szkolnego uruchomi 
przy ul. ks. Markwarta 2 bursę dla 
kształcących się inwalidów, która 
pomieści od 50 do 60 osób. Prace 
związku idą w kierunku roztoczenia 
jak najdalęj idącej opieki nad zrze­
szonymi inwalidami.

Po sprawozdaniach i jednogłośnym 
uchwaleniu ustępującemu zarządo­
wi absolutorium, wybrano nowy za­
rząd w składzie: Polarczyk, Zbolar- 
ski. Podolski, Ciesielski, Ernest, Ja­
kubowski, a jako zastępcy; ppor. 
Czemowicz — przedst. odrodzonego 
Wojska Polskiego, które przez bę­
dących w jego szeregach inwalidów 
będzie brało czynny udział w pra­
cach organizacyjnych Zw. Inwali­
dów wojennych, oraz Bermańska i

Głos radnego o walce pijaństwem

„Działalność antypaństwowa"
Okazuje się, Że przy przeprowa­

dzaniu wielu decyzji natrafia się na 
opór w środowisku, gdzie tego naj­
mniej się: spodziewamy. Np woła­
nie o zatrzymanie wzrastającej fali 
pijaństwa, powinno mieć najwięk­
szych przeciwników wśród restaura­
torów! Przecięć oni czą-ciowo z 
sprzedaży wódki żyją A jednak jest 
inaczej.

Na ostatnim zebraniu Zrzeszenia 
Gastronomicznego w Bydgoszczy re­
stauratorzy cieszyli się zupe’nie wy­
raźnie z racji powo'ania komitetu 
antyalkoholowego Utrzymują oni, 
że ludzie rozpijają się nie w, restau­
racjach, lecz w domu, w sklepach, w 
bramach, i dopiero pijani przycho­
dzą do restauracji, aby się otrzeź­
wić kawą Jeden dowcipny restaura­
tor utrzymywał nawet, że bardzo 
często zdarzają się wypadki, gdy za­
lany gość wyjmuje butelkę czystej z 
kieszeni j prosi o eziejbienie pod 
kranem.

kał kilka nowych oddziałów leczni­
czych, których zadaniem będzie le­
czenie skomplikowanych chorób we­
wnętrznych. W uroczystości otwar­
cia wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych, miejskich i 
świata lekarskiego z woj. pomorskim 
Wojcdechem Wojewodą i prezyden­
tem miasta Twardzickim na czele.

Po powitaniu gości przez dyrekto­
ra nacz. szpitala dr Jędruszka, uda­
no się na zwiedzanie nowych od-

działów: wewnętrznego, ortopedycz­
nego, laboratorium analitycznego 
histo-patologicznego i trzeciej z ko­
lei wielkiej sali operacyjnej.

Otwarcie tego oddziału nastąpi­
ło dzięki wysiłkom naczelnika Wy­
działu Zdrowia dr Zasztofta, prez. 
miasta Twardzickiego i grona leka­
rzy szpitala z dr Jędruszkiem na 
czele. W nowootwartych oddzia­
łach panuje wzorowy porządek. 
Każdy oddział zaopatrzony jest w 
wielką ilość narzędzi precyzyjnych 
i urządzeń lekarskich.

Do zebranych wygłosił przemówię-
nie dr Jędruszek, przedstawiając 
rozwój szpitala i powstawanie no­
wych oddziałów. W imieniu władz 
przemawiał wojewoda pomorski, 
dziękując organizatorom za dotych­
czasowe wyniki pracy.

OGRODNICY WOBEC
Tegoroczna zima robi nam kawały. 

W styczniu pachniała już podmucha­
mi ciepłej wiosny i eleganckie panie 
chodziły w płaszczykach, a prorocy 
zapewniali, źe mrozu i śniegu n;e bęu. 
dzie. Tymczasem- — jak to podają: 
stacje meteorologiczne — nad Polskę 
rozpostarł się wya barometryczny co 
w „ludzkim" języku oznacza silny 
mróz. Ten spadek temperatury przy­
szedł z wiatrami pohidniowo-wschod- 
nimi. Oczywiście najzimniej jest w 
południowych . województwach. Na 
Kasprowym notowano 11 stopni poni­
żej zera już w niedzielę. Tę samą: 
prawie temperaturę notowano przed­
wczoraj w nocy w Bydgoszczy.

Zaczęto się w niedzielę przymroz­
kiem. Codzień mroź był większy. Po-

Dzts'af gra

Kwiatkowski. Do komisji rewizyj-
nej weszli: Szyperski, Bedauek, 
Pawski i jako zastępcy: Sledzińska 
i Podolak. Do sądu koleżeńskiego 
wybrano: Szymańskiego, Leśniew­
skiego, Jagielnickiego, jako zastęp­
ców: Berdycht i Szczypiorską. De­
legatami na zjazd krajowy zostali: 
Motylewski, Szyperski, Mendler, 
Ciesielski, Polarczyk, Jakubowski, 
Kwiatkowski, Ernest, Zboralski. De­
legatami na zjazd okręgowy są o- 
prćcz wymienionych już delegatów 
na zjazd krajowy: Podolski, Kro- 
wicki, kpt. Sadowski, Kwiatkowski, 
Nowak i Krajniewska.

Pb odczytaniu ważnych komuni­
katów zarządu otwarto wolnć glosy, 
w których wypłynął szereg trosk i 
kłopotów indywidualnych poszcze­
gólnych członków.

Inny wypadek niespodziewanego 
oporu przeciw walce z pijaństwem 
miał miejsce na posiedzeniu Gmin­
nej Rady Narodowej w Lubieniu 
Jak donosi nasz korespondent wto- 
c awski, radny Radzinkiewicz stawił 
wniosek o zdjęcie z porządku obrad 
sprawy powo’ania komitetu antyal­
koholowego Zupe nie trzeźwy do­
wodził on, te walka z alkoholizmem 
godzi w dochodowość państwa, a 
tym samym jest antypaństwowa Na­
turalnie, pozostali radni nie dali się 
przekonać Min Skarbu Dąbrowski 
znalazł więc w osobie radnego Ra- 
dzlnkiewicza doskonałego sprzymie­
rzeńca, który dba o stan skarbu.

♦ Wydz. Bezp. i Higieny Pracy 
przy OKZZ został przeniesiony do 
gmachu Okr. Komisji przy ul. To­
ruńskiej 30. Godz. urzędowania od 
9—17.

WYZ BAROMETRYCZNY

Sfr 5 swa

TEATR MIEJSKI — Piątek i sobo­
ta g. 19,30 „Pan inspektor przyszedł" 
niedziela — godzina 15,30 Ostatni raz 
„Świerszcz za kominem", godz. 19,30 
,Pan inspektor przyszedł* 1.

przystąpiło do nawiązania ścisłej 
współpracy z Ochotniczymi Straża­
mi Pożarnymi. Obie te organizacje 
ochotnicze mają jeden cel, to jest 
bezpieczeństwo. ORMO zapewnia 
bezpieczeństwo walcząc przy boku 
MC z przestępczością, bandytyzmem
i szkodnictwem gospodarczym. OSP 
zaś broni i ludzi i dobytek przed stra­
szną klęską żywiołową, jaką jest 
ogień.

By praca tych organizacji data jak 
największy pożytek i zapewniła spo­
łeczeństwu maksimum bezpieczeństwa i 
— postanowiły te obie organizacje 
wysiłki swoje zespolić. Zamiar ten 
zostanie osiągnięty przez wspólne 
ćwiczenia i szkolenie sic. a. w wy­
padku klęski żywiołowej wspólną 
akcję. Współdziałanie nie ogranicza 
Się tylko do tego, lecz ma szerszą i 
podstawę, gdyż rozciąga się ua wię­
cej dziedzin.

Wspólnie zakładane świetlice i 
czas w njch wspólnie spędzany na 
pogadankach, wykładach i rozrywkach 
będzie ważnym czynnikom w tym 
zbliżeniu. Zbliżający się okres wio­
senny da możność do rozszerzenia 
i sportu, którego uprawianie powinno 
byź przywilejem nie tylko mieszkań­
ców miast, lecz przez złączone sze­
regi Ochotniczych Straży Pożarnych ; 
i Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby-!

KINA — Pomorzanin: Dwaj Pa­
nowie F, Polonia: Wieczna Ewa, 
Wolność: Zwycięzcy stepów, Orzeł: 
Dziewczę z północy, Gryf: Mężczyź­
ni w jej życiu, Bałtyk Czarodziejski 
kwiat.

DYŻUR APTEK — Od dnia 14 — 
21 bm penią dyżur apteki: “Cen- 
tralna“ ul. 1 Maja 27, tel 23-14 i 
„Pod Złotym Orłem", Stary Rynek 1 
tel 19-31

DYŻURNY LEKARZ KOLEJOWY 
20 bm. ul. Dworcowa 39, tel. 36-40.

PRZYCHODNIA PRZEC1WWE- 
NERYCZNA przy ul Wały Jagiel- 
!-ćekie 12 czynna jest codziennie w 
gcdzinach od 8 — 15 Osobne po­
radnie lekarskie dla mężczyzn we 
wtorki i piątki od godz 8—11, dla 
kobiet w poniedziaki i czwartki od 
g 8—11.

POGOTOWIE PRZECIW- 
WENERYCZNE— w lokalu Po­
gotowia Ratunkowego, ul Pomorska 
16 i przy ul Podwale 15 (wejście z 
placu Kościeleckich) — czynne ca?ą 
noc

/ J i | Dll
j Y ry i J k y * ★

Sobota, dnia 21 lutego 1948 r.
6,00 progr. og.-pblski. 9,00 progr. 

lokalny dnia. 11,57 progr. og.-polski. 
14,30 przegl. prasy pom. 14,40 progr. 
og.-polski. 14,50 kursy radiowe dia 
nauczycieli „Elektrostatyka, dwoi­
sty charakter elektryczności'1 — opr. 
H. Moese. 15,00 konc. solistów: E. 
Zabrodin — wiolonczela, F. Tornad 
szewski — flet, H. Gawrońska — a- 
kompaniament. 15,30 progr. og.-pol­
ski. 22,45 konc. życzeń. 24,00 zakoń­
czenie audycji.
i iii iiiiiiniait inni ttfitt iii

♦ Liga Kobiet, na liczne zapyta­
nia w sprawie 3 miesięcznego kursu 
kroju i szycia — zawiadamia, że
kurs powyższy rozpocznie się dnia 
23 lutego br Wobec tego należy już 
obecnie zg aszać się na powyższy 
kurs, ze względu na małą ilość 
miejsc

* Doroczne walne zebranie człon­
ków Zjedn Tow Opieki nad Zwie­
rzętami RP odbędzie się 22 bm. o g. 
11 rano w stotowce Dzia’u Rolnic­
twa i Ref Roi Al Mickiewicza 1.

♦ Okr. Komisja Zw. Zaw. w 
Bydgoszczy uruchomiła bibliotekę 
dla cz onkćw w gmachu OKZZ 
przy ul Toruńskiej 30, Wydz kult. 
Oświat Czonkowie mogą korzystać 
z niej bezp atnie w poniedziałki, 
wtorki, czwartki i piątki od 16—18-

♦ W nadchodzącą niedzielę re­
prezentacja Bydgoszczy wyjeżdża do 
Poznania na zawody p ywackie z 
klubem H Cegielski Wyjazd z Byd­
goszczy o 6 18 rano Zbiórka przed 
dworcem gr. o godz 5 45 Kierowni­
kiem drużyny jest p Siwczak

* Walne zebranie Zrzeszenia 
Drogistów Okr Pomorski odbędzie 
sie 22 bm o godz 10 w sali hotelu 
Polonia w Toruniu

* Zebranie sekcji szachowej KS 
ZZK „Brda11 odbędzie się w piątek 
20 bm o g 18 w sekret klubowym 
przy ul Dworcowej 89/6 Ze względu 
na niedzielne spotkanie z „Turem" 
Poznań oraz repr juniorów okr po­
znańskiego, uprasza się o liczne 
przybycie

NIEBEZPIECZENS1WA 
dobno będzie tak tylko kilka dni, 
chociaż nikt gwarancji na to nie da- 
je.

To zaskoczenie mroźnej fali dot­
knęło najwięcej ogrodników, którzy 
— kokietowani przez ciep'e dni — 
zaczęli już w inspektach roboty. Jak 
informują ogrodnicy bydgoscy do­
tychczasowy spadek temperatury nie 
wyrządzi im większej krzywdy. Je­
żeli jednak spadek się utrzyma, to 
musimy się liczyć z opóźnieniem do­
staw warzyw cieplarnianych na ry­
nek. O wiele większe niebezpieczeń­
stwo przynieść może spadek tempe­
ratury dla rolnictwa, nie ma bowiem 
śniegu na polach, który chroni przed 
mrozem.
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Z anglosaskiej polityki okupacyjnej

Niemcy, porzućcie nadzieje!
Przeciwko dalszemu ujednolica- J rzecz, która „należy się” — gdyż 

niu administracji w Bizonii na za- przecież okupanci „mają nie tylko
chodzie Niemiec najwyraźniej wy­
stępuje Bawaria. Zwłaszcza nowy 
przewodniczący Unii Chrześcijań- 
sko-Społecznej, dr Schafer, jest 
zdecydowanym przeciwnikiem do­
tychczasowego uległego stosunku 
partii wobec nowych niemieckich 
władz frankfurckich i reorganiza­
cji Bizonii. Bawarscy autonomiści 
są przeciwnikami wszelkich Bizo­
nii i TrizoniŁ We frankfurckiej Ra­
dzie Gospodarczej zapowiadają o- 
pozycję. Wogóle sprawiają oni 
Amerykanom z każdym dniem 
więcej zmartwienia.

Ostatnio po Niemczech zachod­
nich podróżował lord Pakenham. 
M. in. głośny Anglik odwiedził 
studentów niemieckich w Getyndze, 
Kolonii i .Monasterze. Studentom 
uniwersytetu w Kolonii lord Pa­
kenham zalecał daleko idącą 
cierpliwość i tolerancję w życiu 
politycznym. Tylko od samych 
Niemców zależy — oświadczył 
lord angielski — by znalazły miej­
sce w łonie Zjednoczonych Naro­
dów. Mówiąc o sytuacji politycz­
nej i stosunkach międzynarodo­
wych, lord Pakenham ostrzegł 
Niemców, oświadczając, że nie po­
winni pokładać zbyt dużych na­
dziei na powrót do Niemiec tere­
nów oddanych Polsce.

W pierwszych dniach lutego 
pewne zdziwienie, a nawet obu­
rzenie wywołała w Londynie po­
dana przez prasę wiadomość o 
wzrastających w całej strefie bry­
tyjskiej objawach pogardy i wro­
gości Nieiticów wobec Anglików. 
Już nawet paczki żywnościowe 
posyłane przez pełnych współczu­
cia Brytyjczyków nie są przyjmo­
wane z wdzięcznością, tylko jako 

prawa, ale przede wszystkim obo­
wiązki wobec Niemców",

Jest to typowo 
,, wdzięczność", którą 
nieraz jeszcze odczują 
skórzel

niemiecka 
Anglbsasi 

na własnej

Praca na dwie zmiany 
przy budowie nowydi statków polskich

GDANSK (MŻ) Podjęta w ramach 
planowej rozbudowy polskiej floty 

handlow.ej budowa pierwszej serii 
statków ó węgloruddwych o nośności 
2.540 TDW, wkroczyła w stadium re 
alizacji.

Po zakończeniu wszelkich prac 
przygotowawczych, przystąpiono już I stępkę pod pierwszy statek w ciągu 
obecnie do wycinania z blach stało- | kwietnia br. ... , ,

LudzieJxxromeirami
Dziś będzie odmiana — bo mnie 

w kościach rwie!... Nieraz słyszymy 
spośród naszego otoczenia proroctwo, 
które też rzeczywiście sprawdza się 
w zupełności. Są bowiem pewne ka­
tegorie ludzi, których można bez 
przesady nazwać chodzącymi baro­
metrami.

Do takich ludzi należą kalecy, in­
walidzi i chorzy na reumatyzm lub 
ischias. Organizm tych ludzi reaguje 
na zmiany atmosferyczne bardzo sil­
nie. Riwniel dobrymi barometrami 
są osoby nerwowe, skłonne do cho­
roby głowy, migreny, newralgii itp. 
Zmiany pogody odbijają się czule na 
ich organiżmie.

Nie tylko fizycznie odczuwają lu-

OTWARCIE LINII 
niskiego napięcia

DZBOW (W) W Dzbowie paw. 
częstochowskiego dokonano otwarcia 
linii niskiego napięcia. Linia ta dłu­
gości 7 km stanowi już drugi etap 
prac elektryfikacyjnych w tamtych 
okolicach. W grudniu ub. roku zbu­
dowano tam 2 kilometrowy odcinek j 
linii wysokiego napięcia.

Drą 18 lutego 1948 r. zasnął w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach mój kochany mąż i nasz t-tuś ś. p.

SZYMAŃSKI FRANCISZEK 
przeżywszy lat 57. O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni 
2690 Żona, dzieci I rodzina

Pogrzeb odbędzie się w poniedxirlek, dnia 23 b. ra. o godz.
9.30 z domu żałoby — hotel pod Białym Orłem, Wąbrzeźno, 
Rysek 16. — Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Zmarłego odbę­
dzie ei ę dnia 23 bm. o godz. 10 w kościele parafialnym w Wąbrzeźnie.

wych, dostarczonych przez polski 
przemysł hutniczy, poszczególnych 
elementów kostrukcyjnyich kadłu­
bów. Stocznia Gdańska, która budu­
je nowe jednostki, pracuje obecnie 
w dziale kadłubowym na dwie zmia­
ny, aby, zgodnie z planem, założyć

dzie stan atmosfery. Są pewne kate­
gorie ludzi fizycznie zupełnie zdro­
wych, którzy jednak psychicznie od­
czuwają jakieś zmiany pogody 1 od 
razu tracą humor, pobudliwo:Ić wzra­
sta do wysokiego napięcia, robią 
głupstwa, a nierzadko w takiej de­
presji popełniają samobójstwo.

Niewątpliwie odgrywa tu wielkp 
rolę system hormonów i pewne stany 
zaburzenia, skurczów naczyń krwio­
nośnych mózgu oraz przekrwienia 
pewnych wrażliwych caęfći ciała. 
Podobne zjawiska obserwujemy też 
u zwierząt — np. Itrowy ryczą przed 
burzą, psy przy zmianie pogody wyją 
bez powodu, kury biegają jakby za­
niepokojone itp. (ał)

14 drużyn w Lidze
Przykra atmosfera walnego zebrania PZPN

Bydgoszcz, w lutym

Tegoroczne walne zebranie Polskie 
go Związku Piłki Nożnej odbyło się 
w atmosferze dającej niezbyt pochle­
bne świadectwo o najwyższej magi- 
straturze naszego piłkarstwa. Cztery 
najsilniejsze okręgi Śląsk, Łódź, Kra­
ków i Warszawa stworzymy solidarny 
blok, któremu udało się dzięki więk­
szości głosólw przeprowadzić wszyst­
kie swoje zamierzenia, mimo iż po 
przeciwnej stronie stało stanowczo 
więcej okręgćW, dysponujących jed­
nak mniejszą: ilością głosów.

Z ważniejszych uchwał wymienimy 
przede wszystkim przekreślenie moż­
liwości powstania drugiej Ligi, przy 
czym charakterystyczne jest, że za 
utworzeniem drugiej Ligi głosowało 
12 okręgów, a przeciw tylko siedem. 
Upadł również wniosek o stworzenie 
3-osobowego kapitanatu sportowego 
PZPN. Wnioski RKU i ZZK (Poznań) 
o uwzględnienie protestów oddalono, 
kierując się w obydwu wypadkach 
różnymi i stojącymi z sobąi w sprzecz 
ności zasadami. Na podstawie głoso­
wania ustalono, że do Ligi, któka zo­

stanie powiększona do 14 klubółwą 
wejdę dodatkowo ZZK (Poznalń) — 
dawn. KKS — oraz Widzew. W ten 
sposób głośna afera KKS — Polonia 
(Świdnica) znalazła zakończenie i 
przestanie być powodem publicznego! 
zgorszenia.

W wyborach uzupełniających po­
wołano na stanowiska: wiceprezesa 
admin, płk. Mineckiego, zast. sekr. 
Langego, ref. zagranicznego — ppłk. 
Gęsiora, ref. szkoleniowego — Nowa- 
ka, zast Wolanina, zast. skarbnika 
— mjr. Sznaj dra, kronikarza — Filip­
kiewicza i kpt. związkowego — Al­
tus a.

Ograniczając się do podania zasad­
niczych tylko kwestii, które się wy­
łoniły na zebraniu PZPN, wyrażamy 
nadzieję, że praca sportowa naszego 
piłkarstwa zatrze swoimi -wynikami 
nieprzyjemne zgrzyty ostatniego wal­
nego zebrania i rok bieóący nie da 
następnemu walnemu zebraniu, która 
winno się kierować wyłącznie do­
brem całości piłkarstwa polskiego, 
a nie poszczególnych okręgów — po­
wodów do niesnasek. Jas-

Samochód
osobowy „Adler Primus" napęd 
tylny, czterodrzwiowy, w dobrym 
stanie sprzedam. Bydgoszcz
Grodzka 4. Tel. 37-13. (2630

Ul SPRZEDAŻ “JH 

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem poczto­
wym. (03343

Wytwórnia Torebek 
damskich, ceratowych róż:ie fa­
sony. Zygmunt Karoń Łódź, 
Piotrkowska 115. Wysył" za 
zaliczeniem. (03600

POMPY ISLLEA'RCTJ i!J par
rowerowe samochodowe wy- 
łączna sprzedaż hurtowa Firma--------- - -------------------- ;------------
Z. Malski, Poznań, Św. Marcina Akordeon
67. Tel. 20-76. Wysyłka za zali- 80 bas sprzedam Bydgoszcz, Ra­
czeniem. (03655 cławicka 11/3. (2887

OGÓLNOPOLSKI
PROGRAM RADIOWY

Sobola, dnia 21 lutego 1943 r.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Muzyka. 6.50 Program dnia 7.00 
Sygnał czasu i dziennik poranny. 7.15 Zegarynka muzyczna. 8,20 
Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Powieść Ig. 
Kraszewskiego „Szalona". 8.50 Poradnik domowy. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 Wiadomości południowe. 
12.08 Przegląd prasy stołecznej. 12.15 Z mikrofonem po kraju. 
12.25 Muzyka. 12.50 Przegląd wydarzeń — Szczecin. 13.00 Kon­
cert muzyki popularnej. 14.00 Muzyka operowa z płyt. 14.40 Szkic 
historyczny dr Mariana Pelczara pf. „Stanisław Wąsowicz organi­
zator i dowódca sfraży morskiej R. P.". 15.30 Audycja dla dzieci 
„Kichuś majstra Lepigliny". 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 
Lekcja języka rosyjskiego. 16.40 Muzyka popularna. 16.50 Felie­
ton literacki. 17.05 Koncert urządzony staraniem instytutu Fryde­
ryka Chopina. 18.20 Powieść Ig. Kraszewskiego „Szalona". 18.35 
Tańce — w wyk. orkiesfy smyczkowej PR pod dyr. J. Kotaeefcow- 
skiego. 19.00 Melodie świafa. 19.20 Pogadanka sportowa. 19.30 
Na swojską nutę — kapela ludowa pod dyr. F. Dzierżanowskiego. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 20.45 Wieczór 
fiferacki „Eo'ward Dembowski".. 21.00 Koncert artystów czechosło­
wackich. 21.25 Koncert orkiestry krakowskiej pod dyr. J. Gerła. 
21.55 Z naszej radiofonii. 22.00 Muzyka taneczna — orkiestra pod 
dyr. J. Cajmera. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Program na 
dzień następny. 23.30 Muzyka. 23.55 Zakończenie audycji.

Skład bławatów
1 z towarem i urządzeniem w po- 
l wiatowym mieście przy głównej 
ulicy na Pomorzu (dobra okolica) 
zaraz o'o odstąpienia wedle fak­
tury. Do objęcia potrzeba go­
tówki 500 do 700 tysięcy. Oferty 
kierować IKP Bydgoszcz „3610".

03610

SZTANDARY
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa

na mle.scu firma 03354

JOZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, G?rbary 20 

Telefon 39-05
Dojazd Iramwdtem z Dworca Główne- 

• (jo do Sf. Rynku oraz b I 8 do Garbar. 
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ.

Pianino Sommerfelda | 
z dowodami sprzedam. Adres 
wskaźe administracja IKP Byd­
goszcz. (2684

81 kupno (U
Państwowe

Liceum Wodno-Melioracyjne w 
Gdańsku—Oruni ul. Żuławska nr 
19 zakupi stolik mierniczy z kie-j 
równicę (Kipregel) oraz niwe- 
lafor z fatami. Oferfy składać do 
kancelarii Liceum. (03661

UY WCLNE POSADY |

Buchaltera 
samodzielnego z branży zbożo­
wej poszukuje przedsiębiorstwo 
zbożowe na prowincji od zaraz. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod „Bu- 
chalfer-zbożowiec". (2672

Buchaltera
bilansistę ze znajomością księgo­
wości przebitkowej „Perfecta" 
przyimiemy od zaraz. Wynagro­
dzenie do omówienia. Mieszka­
nie zapewnione. Zgłoszenie kie­
rować do Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego Nr 

™15 w Bobolicach Pomorze Za-
chodnie. ((03660

Samodzielnych 
księgowych bilansisfów zatrudni 
Okręgowy Oddział Rolniczy i 
Przemysłowo Rolny w Szczecinie, 
ul. Niedziałkowskiego 22/23.

03656

Fabryka beczek 
poszukuje kierownika bednarni 
ewentualnie majstra bednarskie­
go, obznajomionego z produkcją 
i montażem beczek, dla prowa­
dzenia bednarni zatrudniającej 30 
pracowników „Arka", Gdynia— 
Chylonia, Pucka, tel. 97-54 (03654

Fryzjerka
damska zdolna potrzebna Ko­
szalin, Zwycięstwa 33. Firma Fry­
zjerzy Warszawscy. Warunki do­
bre. (03653

Cukiernika 
fachowca, jako wspólnika, kartą 
rzemieślniczą na wyrób lodów 
poszukuję. Posiadam elektroma- 
szynę i 2 wózki. Zgłoszenia Byd­
goszcz, Długa 40. (2688

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
CZESlAW SKRZYPEK I S-KA
ŁÓDŹ, NOWOMIEJSKA 3 (w podwórzu) TEL. 177-31 03201

Duży wybór bielizny damskiej, męskiej dziecinnej, I drobnej 
galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa.

Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

WEŁNĘ, LEN i KONOPIE 
najlepiej płaci I wymienia

Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych, 
POZNAŃ, św. Marcina 61. Telefon 35-40 
Filia: Marsz. Focha 16, w Hall Targów 
Poznańskich, naprzeciw Dworca Za­
chodniego. Telefon 63-31. 03268

Agentów 
portretowych poszukuje „Studio" 
Poznań, Siemiradzkiego 3 a. 

03609

fPRACY POSZUKUJĄ| ||j

Szofer 
dziesięcioletnią praktyką prawo 
jazdy czerwone szuka pracy (żo­
naty). Oferty IKP Bydgoszcz.

03663

BI RÓŻNE |B

Zioła Lecznicze
M. Szydłowski Farmaceuta — Zie­
larz, 40 lat pracy zawodowej. — 
Łódź, Narutowicza 1, Drogeria. 
Zamiejscowym wysyłamy pocztą. 

Ó3394

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam 
następujące dokumenty na naawi 
sko Lech Feliks zamieszkały w 
Goleniowie ul. Orzeszkowej 10, 
kartę rejestracyjną oraz metrykę. 

03657

Unieważniam 
dowód osobisty, wydany Prze­
worsku nazwisko Jankowski Bo­
lesław ur. 13. 5. f925. (2686

Zagubiona 
została karła rejestracyjna RKU 
Szczecinek, dowód osobisty na 
nazwisko Kaczyński Paweł pow. 
Wałcz. (03664

Unieważniam 
zagubione zaświadczenia zgło­
szenia się pierwszej rejestracji, 
zaświadczenie rejestracji oraz 
tymczasowe zaświadczenie tożsa­
mości na nazwisko Gabiński Ed­
win wystawione przez Zarząd 
Gminny Bysław. (03665

Ul DZIERŻAWY lH

Poszukuję
dzierżawy młyna ewf. gospodar­
stwem, w dobrej okolicy, zapłacę 
odstępne. Oferfy wyczerpujące 
do IKP Bydgoszcz pod ..2689".

2689

HLMttfł ZAGRAHICZM

Zarzut bezpodstawny.
— Tatusiu, pułapka na 

szczury przytrzasnęła mi du­
ży palec u nogi...

— Ach, ty wiercipięto, ty 
wszędzie musisz wetknąć 
swój nos.

UWAGA!
Emeryci Samorządowi miasta’ 
Bydgoszczy zgłoszą się do dnia 
25 lutego 1948 r. do godziny 12 
w Sekretariacie Związku Zawo­
dowego przy ulicy Chrobrego! 
23/6 celem przydzielenia opału, 

03662

Ul ZGUBY IH

Wieczne pióro 
zgubiono 3-go Września, Dworcd 
wa, Al. 1 Maja. Uczciwego zna­
lazcę proszę zwrot wynagrodze­
niem Hurt. Towarów Kolonial­
nych Marcinkowskiego 1, teL 
21-84. (2685

H~| POSZUKIWANIA ; ;

Topoiewsklego
Bolesława, zamieszkałego dd 
powstania w Warszawie ul. Sień-, 
na 81, poszukuje Walenty Bareł- 
kowski. zegarmistrz, Poznań, Da­
szyńskiego 96. Tel. 96-85. (03562 

Ul MATRYMONIALNE |

Przystojny 
fabrykant szuka żony. Oferty * 
fotografią, Gdynia, IKP pod „15* 

03659

Wdowa 
lat 30 z małym dzieckiem po­
szukuje przyjaciela inteligentne­
go, dobrym charakterem w celtt 
matrymonialnym. Oferty IKP, 
Gdynia pod „Wdowa". (03653

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Teletton 24-29. 
Za nJtedoreczenie pisma spowodowane wyftszą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO*' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne pc 25 z? za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna: oplata za 10 sffiów. Tłusty 

druk 100% drożej.
“mmetr-: w tekście od 60-145 zi, za tekstem 

2ek.rolost 03 20—100 zS za 1 mm. Niedziele 
i święta 30 /# drcsej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada^

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-98. E-488650


